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Drodzy C'lJItelnicy! 

Macie przed sobą dlugo oCZ"kiwane, 
pierw~·u w tym roku wydanie Plagiatu. W tym 
numerze dowiecie się czego nie wypada robić 
na zajęciach, gdzie j kiedy moi.na ,~pędzić miły 
wieczór we dwoje (str. J 2) lub w.\pólnie ze 
znajomymi - jako pierw~'i pokazujemy Wam 
wnętrza j wstępne plany dziu/alności właśnie 
reaktywowanego kluhu .Hude nckiego 
Politechniki Lube/skiej. Ty m sposobem 
stajemy się uczelnią cora t burd"l.iej prr,yjazną 

siudenIOm:) 
Oprócz kulturydbamy również o Jtaszą 

karierę. Mimo krytJ·su prezentujemy Wam 
różne możliwaści odhywania praktyk i sla~', 
Q na koniec pokażemy Polaków {Wrtret własny 
tym razem pm~·to z l'-rancji! 

Miłej leklury 
~·c;V 

Redaktor Nucu lna 
K~enia Siadkow.~ka 

Spis treści 

4 Co nowego w Biurze Karier? 

5 "Opłaca się" uczyć 

6 Dni Kariery przyciągną Ci~ do sukcesu 

6-7 Wygraj płatne praktyki 

7 Praktykuj w słodkim Marsie 

8 Rozpadła się moja chmurka! 

9 Pozytywne kino 

9-10 Hipertrofia woli mocy 

10-t I Czas na Rock'n'Rol l 

12 Repertuar Teatru im. 1. Osterwy 

13 Hangover na Orkiestrze 
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16-17 Szanujmy si~, a b~dą nas 
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Co nowego w Biurze Karier? 
Wrn z pou'łlkiem no",cgo semestru Biuro Kuier Studenckich I'ulilrthniki tuhd.~ki"j "apT" ',,a ~tudcntów do 

hli;;sr.cj ",sp6'pracy. Tu oferta dla osób maj 'lcyth lroth ę " 'ulncgo czasu, który chciały"Y ~ain"·nto' ..... (' 
... r07,wój swojej kadc ry 

Ch"tnych do współpracy 
c~cka wiele wytwań prą organizacji 
targów pracy. obozu adaptacyjnego dl~ 
przyszłych studentów naszej uczelni. 
Letniej Szkoty Kariery. spotkań 
~ firmami , Festiwalu Nauki i bieżącej 
pracy biura. $zcz"gólmc serdcc:mie 
zaprdS7.amy byłe "Adapaciaki"l Jdli 
chcesz spróoowac pracy w BiurLC 
Karier , zdohyć plcrw ~zc 

doświadczenia pod okiem .tal;';zych 
kolegów, jak najszybciej wyślij 

zgloszenie zawierające CV i lisI 
motywa cyjny na adres: 
biurokaricr@pollub,pL 

Poza wolontariatem 
zapraszamy wszystkich eh~tnyeh do 
udziału w realizowanym obecnie 
projckcie .. Nowoczesna cdukacja -
rozwój potencjału dydaktycznego 
Politec hniki Lubelsk iej". 
Koordynowany prlCZ Biuro Karier 
Moduł Vlł .. Era In żyniera" 

skierowany jnt wła,nIC do Was. 
W ramach projektu proponujemy 
udziałw: 

I. Cyklu rn:zpłatnyeh szkoleń dla 
studentów z zakresu: 
- Integracja i budowanie zespołu; 

Zarządzanie 
kompetencjami: 
- Autoprczcntacja 
w kontakcIe 
zpracodaweą· 

Zaj!;.cia odbywają Sl~ 

w 5-god~innych 

blokach, są prowaID:on~ 
przez d"śwladczonyeh 

trenerów. Za!",wniamy 
materiały szkoleniowe 
; cateriog. 

2. Trzymiesięcznych 

płatnych stażac h dla 
studcnlÓw ostatnich la! studiów, 
chcących zdobyć pierwsze 
doświadczenia na rynku pracy. 
Po<kzas stażu można w praktyce 
wykorzystać zdobytą na studiach 
wiedzę. zapoznać się zc sj)<.'Cyfiką 
pracy w danym przcdsi~biorstwic. 
Stypendium stażowe wynosi 1000 zł 
nuesl~czme. 

3. Dla osób. dla których szukanie pracy 
lO skok na gł~boką wod", mamy 
.. Spadochron" . To tygodniowy. 
kompleksowy kurs poszukiwama 
pracy dla studentów. prowadzony 
przez licencjonowanych trenerów 

w oparciu o cenione na świecie 

narzęID:ie dor~dztwa . Zapewmamy 
matenaly stkolcoiowe i catering. 

I'o za reali~. o wanym, 

projektami, ja k ŁaWS7.e slui:ymy 
pomocą w kom;ultacji dokumeotów 
aplikacyjnych. Można je pn:csylać 

be7.po~rcdnio na adres mailov.y biura 
(wpisując w temacie wiadomości 

..dokumenty do konsuluKji"). 
Jeśli potrzebujecie wskazówek 

doty,zących rozwoju własnej ścież ki 
kariery. zapraszamy do umówienia si~ 
na konsultacje indywidualne z doradcą 
zawodowym. Bieżące informacjc 
o prowadzon)'ch w biurze działaniach 
znajdziecie zawSlC na naszcj stronic 
www.biurokarier.pollub.pl. 

Scrdcezni~ zaprastamy' 

MOllikoJakubiak 

11ik'" 7(pw Sluwdjl:~ 
'1'oIi1.d,~iJJ CkHcc,fje} 

lO·JOl Lk6fin 
.d: ?fdfry,trży<f.g. 41 
<D<>mSI...unt4 ~r 1, ~ 2 

uCIf<U,: (+&1)538 46 6J 

. ·mai! 6!~~rimtF"'fu5.p( 

........... 6'-urof.g.rin.poIlu6. pi 
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"O łaca się" , 
• 

; 
in",~ s lycja '. czy 

W r oku akademickim 
2008/2009 srudcnl za ",')'niki w nauce 
na Politcrhnice Lubelskiej oTrzymuje 
stypendium naukowe w kwocie 
z zakresu 120 + 400 zt przy sredniej 
wartości 210 zł/miesiąc. Zdar;.ają si" 
styp<-ondia w wp"kości 500 zł. k..,7, 
tylko w pnypadku studiów zaocznych, 
gdzie do otrzymania stypendiów 
kwalifikuje si~ mała liczba osób. 
Należy zauważyć. że na innych 
uczdniach wysoko~ci stypendiów 
naukowych są wi"ksze, poniewa;: 
o<het"k uprawnionych waha się w 
granicach od 5% do 20%. podc~as gdy 
u nas. na PL jejt na poziomic 30"10. 
Naturalnie. stypendium naukowe. 
choćby najniższe , jest pewną 

(comiesię<;zną) kwotą, ale cry nie 
warto postarać si" o cos wi"c~j . .. ? Dla 
prqkładu podam styp<:ndium Ministra 
Edukacj i c~y td konkurs Primus lnh:r 
Parcs. 

Stypendium Ministra za wybitne 
osią gnifda w nuuce - I'la ś nie dLa 
Ci~bie 

Wicie osób myśli może, że 

stypendium Ministrn Edukacji jest dla 
nich nieosiągałne, ponieważ swoich 
osiągnięt naukowych nic uwai:ają za 
wybitne. Jednak biorąc pod uwag" 

choćby kwot" stypendium (zazwyczaj 
1300 zł/miesiąc prlez 10 miesi~y) 
warto sprawdzić ezy przypadkiem nic 
ma szans na uzyskanie stypendium. 
Jednym l głównych wymogów jest 
średnia ocen z dotychczasowego 
przebiegu studiów. którn powinna 
wynosić eo najmniej 4 ,5 przy 
najwyższej ocenie 5.0. Nast<;pnie 
należy wykazać si~ aktywnością 

i osiągni~'(:iami naukowymi. Pod tym 
pojęciem należy rozumieć m.in. 
czynne uczestnictwo w prncach Kola 
Naukowego ordl. pełnIenIe W nim 
funkcji kierowniczych. Wa:,ny jest 
także udział w konferencjach 
naukowych i wyglaJ!zanie w ich trakcie 
",ferntów, PodCZaJ! konferencji można 
poznać wiele interesujących osób ornz 
lobaczy' czym zajmują się inne 
ośrodki naukowe. Często tak jest ".e 
wyjazdy na konferencje finansowane 
są l budżetu Kola Naukowego, 
a tematyka refcrntów jest omawiana 
w ronnie konsultacji z wykładowcą. 
Niezalci"ie punktowane są tak że 

publika..:jc naukowe i udział w pracach 
naukowo-badawczych, l,totnym 
elementem "'I.rówTlleż różoego rodzaju 
konkursy, olimpiady, festiwale. stale. 
praktyki czy szkolenia. Podczas oceny 
wniosku o stypendium brnne są pod 
uwag~ studia według indywidualnego 

u prac~ 

z lepszych inwestycjij ~st 
' za w)'niki 

planu i progrnmu naucz..ania. ,tudia na 
drugim kierunku. czy ehocia;:by 
potwlerdlona lnajomoU j"zyków 
obcych Ba po2iolnie co najmniej B2. 
W tym p rzypad k u im wi~ksza 

aktywność. tym lepiej. co oczywiście 
nie dyskwalifikuje osób z małym 

dotychczasowym dorobkiem . 
Wawym faktem jest to. że wnios<:k 
o stypendium mini,tra tr~.eba wypełnić 
i ~Iożyć wraz z dokumentami 
potwierdzającymi działa l ność 

w dziekanacie zazwyczaj do końca 

września danego roku akademickiego. 
ponieważ Rektor powinien przckaz..ać 
go wlaściwemu Ministrowi d" 20 
pa7.dT.icrnika. 

K"nkur~ PriOlU. łntcr P'HfS 

Jeszcze inne możliwości 

sprnwdzcnia ~i" daje konkun; Primus 
lnter Pares. który jest organizowany co 
roku i sk łada si~ z trl.tth etapów. kgo 
celem jest wyłonienie najlepszego 
studenta na danej Uczelni. w danym 
województwie, a nast@nie w kraju. 
W tym konkursie nie trzeba 
rozwią1.)'Wać żadnych dodatkowych 
zadań. lecz na lcży wykazać si~ tym, co 
si~ robi ornz Iym, co dOlychezas udało 
si~ nam zrea l i~ować. Chodzi tu 
głównie o aktywność naukową 

i osiągni~cia naukowe, które zostały 

opisane w skrocie powyżej. 

Dlatego widać, że warto być 
akty"mym podczas studiów, poniewa;: 
oprócz stypendium mim~tra m"żna 

ulyskać tytuł Najlepszego Studenta 
w Pol~ce, którym moiesz zostać 

właśnie TY, tylko uwicrl w to i zacznij 
działać! 

Tomasz Cholewa 
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Dni Kariery przyciągną Cię do sukcesu! 
Wifkszośt studentów ostatnich lat studiów staje pncd pytaniem: Co c h cę robit w przyszło§ci'! Jakie slOjlł przed 

nimi moż]iwo!d rOZYfoju i za robków'? W ja ldej firm ie będą s ię naj lepiej eLuli'! Cz"st() te wu y!itkie pyta nia 
pozosla"iane są bez odpowiedzi, ak nie musi ta k być! 

K cm~dium jest właśnie 

r07.po<:zynająca się wiosenna edycja 
Dni Kariery. najwięIG7.ych targów 
pracy, praktyk i staty. organizowanych 
przez mi~dzynarodowc 
stowarzyszenie studentów AIESEC. 
odbJWających się w najwi~kszych 
ośrodkach akademickich w Polsce. 
Wśród nich oczywiście nic mogło 
zabraknąć Lubl ina. W tym roku Edycja 
Lubelska odb"dzic si" 25 marca, 
w Centrum K o n gresowym 
UnIwersytet u Przyrodniczego. 
Ubieg/uroczne targi odbyły się na 
Wydz i al~ Prawa I Administracji 
UMCS. Zmiana lo k aliz a cji 
spowodowana jest comz większym 

7 ... intcresowaniem, nie tyl ko Ze strony 

.tudentów dbających O rozwój własnej 
kariery, ale ta kie pracodawców, którzy 
coraz ch"wiej zatrudniają młodych, 
pomys łowych i ambi tnych Judzi , 
Uczestnicy Lulx:lskich Dni Kariery 
""dą mieli możliwość zapoznania si~ z 
szero k im spe k trum firm 
i przcdsi~biorstw zarówno z Lublina 
jaki zeałcgo województwa. 

Targi ""Ją okazją do spotkania 
z pT'".lcdstawieiclami firm, którzy 
chf;.micpT'".lybl iżą Ci,jak wygląda praca 
na konkretnych ~ta nowiskach . jaka 
panuje atmosf~ra w linni~ oraz cz~go 
oczekuje si" od kandydatów. Bardzo 
C7 .... 'to pracodawcy wymagają szcr~gu 
dodat kowych umiej"mości. których 
nk ma w programach studiów, PodC7.3S 
Dni Karicry oczyv.·iście nie nauczysz 
si" wszystkiego, ale pomóc moie 
udział w projekcie towarzyszącym 

targom Akademii Umicj~tności. To 
merytoryczna cz~ść Dni Kar ie ry 
oferuje udział w Ikznyeh szkoleniach, 
w a r sztatach oraz zadaniach 
praktycznych. Warsztaty prowadzone 
są pw:z pT'"ledstawieieli linn, trenerów 
i specjalistów z różnych dzicdzin 
biznesu. Uzupełnieniem są prezentacje 
promujących si ~ linn, pozwa lające na 
bh"..sze zapo7.nanie SI" z profilem 
nrgamzacJ I 

Dni Ka r iery to projek t 
organiwwany prle7. studentów i dla 
s tu dentów. Ozi" ki organizacji 
AIESEC, która daje swoim członkom 

możliwośc prowadzenia projektów 
takich. jak Dni Kariery odkrywa 
i rozwija ich potencja! ułatwiając stan 
w dorosłe życic. J eżeli więe chciałbyś 

poprowadzić swój projekt. pojechać na 
pmktykf;. do [inny lub organizacji poza 
granicami Polski albo pomać ludzi z 
ponad 100 kr-Jjów św i ata wejdź na 
oraz lub odWIedź nasze stoisko na 
targach. Nic me tracisz, a motcsz wiele 
zy,kać ' 

Bartosz Bromarczyk 

WYGRAJ PŁATNE PRAKTYKI l 
ł7 kwIetnia rusza kolej ny proj ekt organizowany przezAIESEC Polska Komilel Lokalny Lublin - AlESEC Cne 

Stud y, w kIÓr}'m moi.nw wygrać platn ~ praktJ ki w j~dnej z lubelskich firm . Jdl ij ~s td ambitną i kre alywną osob ą, 

pragnif'Sl zdob)'!' now~ doświadcze nie i s prawdz ić swoje moi li wolici za pewne ten proj ekt Cię U inlerf'S uje .. . 

Idea projektu 

Za d an i em 
u czes tnlk bw 
AIESEC Case 
St udy jes t 
rOZ WI ązanIe 

pr ob l emu 
ZWI ą zanego 

Z d7.ia ! al n oŚcią d anego 
prledsi"biorstwa. Na każdą firmę 
biorącą udział w projekcie przypada 12 
studentów. podzielonych na 3 mniejsze 

grupy. Zada nia ""dą rozwiązywane pod 
oki~m prl~dstawI~ i cli finn. Wygrają 

osoby, które naj lep,ej sobie z mml 
poradzą· A nagrodami s ą płatn~ 
praktyk iiII 
Ostateczna lista firm. którcwłącząsi" do 
projektu hęd~ic wana już pod koniec 
lutego. 

Ili storia CueStudy 

Idea Case Study powstał 

w Belgii. w 1996roku. kiedy to belgijski 

komItet Al ESEC z powodzen iem 
zorganizował projckt. zapm~zając do 
wspólprJcy 180 uczestni ków z całego 
kraju oraz w,cle linn 7,aintcresowanych 
r oz w ojem I poszu k ojących 

potencjalnych pracowników. Sukces 
skłon ił komi tety z innych krajów. w tym 
Polski do kontynuowania pomysło. 

Pierwsza polska edycja odbyla się 

w 1998 roku, wWarszawie, ojuż w 2004 
roku Komite! Lokalny Lublin jako 
tr"~cie miasto w naszym kraju podjęło 
się organizacji AIESbC Casc Smdy. 
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CV na trzy urony moz ... ni ... 
w~'łla rczyć 

Praktyki nIc są jedyną 

kOf0'kią płynąC'! Z udziału w ACS. Są 
jeszcze inne po0'tywnc aspekty, ACS 
dajc studentom możliwo~ sprdwdZt:nia 
,woich umiejętnosci praktycwych OI'3Z 

wiedzy zdobytej w czasie studiów, 
Dodatkowo mają oni szans.;; zapoznania 
Sl~ Z wymaganIami jakie 
przcdsi~biorstwa stawiają swoim 
przyszłym pracownikom. Wa rto 
zwrócić uwag~ na to. że coraz cZ<;Scicj 
Casc jest elementem złożonego procesu 
rekru tacyjnego. Musimy liczyć si~ 
z tym, że chcąe pracować w fInn ic 
swoich marzeń, będziemy musieli si~ 
sporo nam~c~yć. Same dobre occny 
w indeksie i CV na tf.ly strony mogą nic 
wystarc~yć. 

S ta r t j u ~ 17 kwictni,. 

Proces rekrutacji rozpocznie si~ 
po ~wi~tach. a 17 kwietnia w .. Zajddzie 
pod Kasztanami " nad Zalewem 
Zemborzydim odb~dzie się finał 

projektu. Wszyscy uczestnicy mają 

za pewnIOny be2platny doja2d 
i jedzenie. 19 kwietnia wyłonieni 

lo~taną zwycięzcy i odbędzie ,ię 

prqjęcic pożegnalne Przewidziano 
również .. after party" w jednym 
Z luł>cl,kicb klubów, 

Wi"ccj informacji na stronic: 
hltp:/lww..-.,. iese.:: .1u blin.pUacs 

Justyna Stefaniak 

Praktykuj w słodkim Marsie! 
Już w marcu rozpoczyna ,ię 

rekmlacja na prestiżowy Program 
Praktyk Letnich w MARS Polska. 
Jeśli studiujesz na m , IV, V roku 
dowolnego kierunku studiów ta 
propozycja jc st dla Cicbic! 
W MARS liezą się Twoje pomysły, 
zaangażowanie i wytj"\\-'alość. Na 
2-3 wakacyjnc micsiąee staniesz si,. 
pełnoprawnym 

współpracownikiem firmy, 
otrzymasz wynagrodzenic (3500z1 
bruUo). bezpłatne zakwaterowanie 
{traz pełen pakiet benefitÓw. 
Będzicsz mial szans~ zrealizować 
whsny, ambitny projekt 
w wybranym dzia le: Marketingu, 
[T , Logisty k i, Za k upów , 
Finansowym . Sprzedaży, 

Personalnym. Produkcyjnym. 
I nżynicryjnym, Badań i Rozwoju. 

Odzial MA R S Pols ka 
istnieje już 16 lat i jest cz,.ścią 

MARS Inc. jcdnej z najwi~ksrych 
prywatnych firm na świecie, 

producenta m.in. słodyczy, dań 

gotowych oraz jcdzcnia dla 
zwterząt. Od lat plasuje się 

w czołówkach ogólnopolskiego 
rankingu " Pracodawca Roku", Na 
swoim koncie ma rólVIlież nagrody: 
"Solidny Pracodawca Roku 2007", 
,.Fi rma dla Inżynicra", "Firma 
przyjazoH kobiecie". Firma dba 
o swoich pracowników Iwonąc im 
bardzo dogodnc warun ki pracy 
i rozwoju. Inwestuje w młodych 
ludzi. klÓr!.y dopiero rozpoczynają 
swoja zawodową karicr~. Wano 

polska 

wykorzystać t ę 

i zaaplikować. Moim 
WARTO:) 

szansę 

zdaniem 

Jeśli chcesz dowiedzieć si, 
wi~ccj o możliwościach rozwoju 
w MARS Polska wejdź na stronę 
www.marskariera .pl. Znajdziesz 
tam szczegółowc informacjc na 
temat Programu Praktyk Lctnich, 
a także innych programów oraz 
pracy dla osób. które końc74 już 
studia. 

Możc sz teź osobiścic 

spotkać się z przcdstawicielami 
firnly n~ Dni~eh Kariery, które 
odł:x;dą si,. 2S marca, w Centrum 
Kongresowym Uniwersytetu 
Przyrodnic2cgo. 

Justyna Stefaniak 
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Ro adła się moja chmurka! 
Marcin 
KU lma 
obecnie 
studiuje na 
kierun k u 
Mechanika 
i budowa 
maszyn na 

specjalno",; Budowa <miglowców. na 
Politechnice Lubelskiej. JeSt pilotem 
szybowcowym klasy III. lubi posłuchać 
dubrej, ostrej i po",.żncj muzyki (>f"~~ 
kupić sobie lroch~ adrenaliny podC7.aS 
ranwcr,ów, p~lJi oraz spitali. lata 
Puchacum. Piratem. PW5. Jest 
czlonkiemAcrokJubu Ziemi Zamoj.kiej. 

~lardn. kim chciałeś lost a/:, gdy by/d 
małym chłopc~m? 
Strażakiem . jak wjelu chłopaków w f}m 

wieku. 

,\kjmJ~Sld t~ru? 

Na razie j eslem .ludenlem, ale che" zostać 
pilot~m samolotów wielozadaniowych. 
f'nyS7.łość poka:k 

Sk~d u Cicbi~ taJJr ulnll'""owanIM? 
W'IZ}'slko si~ zacz"lo w przedszkolu. In"e 
d~icci hawiły si" kloc ka rnL a ja 
samolocikami. Wledy jednak 
pr~cwyżslała wc mnie ch~ć zosIania 
strażakiem, a zainteresowanie lomictwem 
wróciło dopiero w ~~kole <red!1iej. 

C~y j ut 10 konl yn uacj a tr adycji 
rodzinnycb'! 
MQŻIla powiedzieć. że tak, ponieważ mój 
kuzyn latał pod znakiem orła aeroklubu 
zamojskiego, na~t~pme w~tąpił do 
Wyższej Sz koły Oricerskiej Sił 
l'owietrLnych w Dl;blinie i tym spowbem 
podpisał kontrakt z wojskiem na latanie. 
Tam zaczął latać na CASA-aeh C-295. Ale 
najbardziej na moją dccy-Lj~ wpłynął 
ojciec, pomagając mi w reali7.3cji nwich 
mal7.eń loUliczych 

J akie sil twoje naj ,,'itks'le osiągnitcia 
w dziedzinie lot n iclw~'! 

To, że PQtra fi ~ latać , jest moim 
najwi~hzym dotyehc7.asowym suh cscm. 
BardZIej nama<:alnym osiągni~"(;icm jest 
wykr~cenie si" w jeden dzień na wysokQŚĆ 
2650 m, czyli wykQnanie pl7.ewyż".enia 
oraz 6,S-godzinny lot be;r.silnikowcem. 
Czy to d użo? Sprobujcie ... 

ri lol musi miet mocne nerwy, a jakie 
hyło Twoje najbardziej drcsuhce 
przdyde w uybowtu? 

Leciałem nad rodzinnym miastem 
Zamościem. Szybownik musi być dobrym 
m~toomlogiern. musi obejr~et chmury, ich 
podstaw" oraz to, jakie są wiatry. 
O<.:~ścic informacje te można znaldć 
na odpowiednich slronach www lub 
kontaktując si~ z warszawskim Ok""iem, 
Zaczepi lem si" na jednej chmurce 
i kręo;:iłcm si" pod nią. Nit 7.8uwaŻ)'łcm. że 
inne dookoła si~ porozpadały I nic 
tWOfąly ,i~ nowe. Moja chmurka też si~ 
mzradała. Zac7-'llcm opadać. Nie mialom 
już wtedy możliwości dolecieć do lotniska, 
Różaniec w ("(,:ee i "zdrowaśki", Do 
lądowania potrLcbnc jc", prąnajmniCj ISO 
m. Takiego miejsca nic było w moim 
?3l'i<;gu. Myl;lałem,:i:etojuż koni e<: -. Ktoś 
musiał jednak clOwać nade mną, bo 
pojawiła si ~ malutka chmurka, kt/lra 
pozwoliła mi wykr~cić si" na wi~kszą 
wysoko,," ; bezpiecznie dolecieć do 
lotniska. Oczywiśc i e wczcśniej 

poinformowalem "kwadrat" o swoich 
kłopotach. To był dla mnie bardto trudny 
d7ień 

Co zamierz~sz robi ć po sko liczen iu 
sludi"w nM rL? 
Chciałbym dQSUć si~ na Izw. AWUC. 
Ahsolwcnci Wy-i'szy,h Uczelni Cywilnych 
mogą ubiegać si" o unestnictwo w kllISie 
oficersk im w DębliOlc. Jest to 
przygmm',anie dla przyszlych pi lotów, Są 
rMJle kategorie w zal óności od stanu 
zdrowia : samoloty wielozadaniowe 
(myśliwcc) - ZłA, tnmspol1owc - ZIB. 
.imigłowce - ZIC. Chciałbym miel' 
oczywiście LI A. 

J~k dokładnie w)'glądają le osławione 
wymagania fizyczn ie? 
[)oskQnaly W'Lmk, chociaż w wojsku 
a'"erykańskim moina latać nawet 
'l wadami W'lroku. Pcxkiąganic na drą)ku, 

bieg na 3000rn lub ł 2 mmut pływania 
i wir6wka pl7.eciążeniow. -osiąga si~ tam 
pl7.eciąi:enia l7.ędu 5-7G. Czasami 5,5 G 
oie wystarcza. jeżeli poziom grupy jest 
wysoki. Znaczna czdć kandydatów 

Co m oźc Slat sif Z orga niz mem 
człowieka w t r~ ktle lot u? 
Na w)'S<lkości ok. 300 m zaczyna si~ 
odczuwać przytykanie uszu - niskie 
ciśnien i e 7.3czyna dawać o sobie znać. Aby 
sobie z Iym poradzić instruktorzy polecają 
cukierki lub zatkanie nosa i dmuchniecie. 
Przy ostrej I'I<tli wQjskowej może n.wet 
zaw~żać si" kąt widzenia , Wp.si mają 
gor.:cj, gdyż ScRC jest dalej od mózgu i 
krew ma dłuższą dmg~ do pokonania. J'rą 
"spirali na Icb" pl7.cciążcnie wciska pilma 
w fotel i znacznie utrudnia sterowanic. 
Nicbczpic<:~ne jest rownici latanie bel'. 
zabezpieczcni. głowy prLcd słońcem. 
Łatwo możn. dostać udaru słonecznegQ, 
gdy lata si" bez czapki. 

Co Tobie spra ... ilo n wj wif kn~ trudność 
'" nauce latan ia? 
Lądowanie. Na samym poc7.ątkutobył mój 
najwi~kszy pmb1cm, Z szybowcem jest 
inaczej, niż z innymi sta tk ami 
powietrLnyrni, ponieważ je" tylko jednQ 
podejście do lądc",.,.nia. Pl7.ed podejściem 
do lądowania t=ba określić kienlOek i silę 
wiatru, aby zaplanowac traS\; podcjścia na 
lotnisko. Lądowanie musi być bardzQ 
prcryzyjnc, nic można zatrzymać sic;: na 
początku bądż końcu lotniska, bo b<;.dzk 
problem ze ściągni<;ciem szybowca bez 
pomocy innych, a pr.:cl lomoma stworąć 
sytuacj~ niebezpieczną dla innego pilota. 

,laki jesl koszl zrobienia ku ..,p na pi lola 
szybo .. ·u? 
W zależoości od tego, czy ktoś jest 
uczniem, czy studentem i ma pewne zniżki, 
ku rs kosztuje ok. 2S00 zł. [stnieje 
możhwość odpracowania cz<;ści tej kwoty 
na fLeclacrokJubu. 

Co U Uj eSl kiedy siedzisz za sterem? 
Trudno jest opisać ucz ucia, które mt 
towarąszą. Czuj~ si~ wtcdy naprawdę 
wolny. Może 7.3kn;.cić si" w glowie, mo;-.na 
stracić orientacje;, poliom adrenaliny si" 
podnosi , 

oopada na wydawałoby się tak banalnej 1)0 j a ki e~o zi.m.kic~o uczucia mołna 
r>:erzy jak wymawianie litery .,R·· lub mają po równać larani.? 
problemy Z b1"dnikicm, Taki e badanie W zasadzie nie ma takiego, ale latanie je.t 
polega na wSfr'lykiwaniu do ucha na jak narkmyk: kto raz poctul nym są j ego 
zmian~ zimnej i ciepłej wody i uroki, ten bezwarunkowo będzie dążyl do 
jednoczesnym wykonywaniu jakieM tego, aby reali"lowac tę pasj", nawet 
dzialań malematycznych. Nic byloby w kosztem wiciu "'Yl7.eczeń, czując za 
tym nic trudnego, gdyby w tym samym każdym razem t~sknot~, czy \O patrząc si~ 
czasie cLIowiek si~ nic kn;cił i nic musiał w nicbo, czy sloj~c na gruncie. 
określić w jakiej kon figuracji si~ wła$nic 
znajduje. D7.i~kuj~ za rozmow" 

Ksenia Siadkowsl<a 



Hr~a~T~Ol!ra WOLr mocy 

'cena:" 5/5 

W wikipcdii znajdują Się 

dwa tłumaczenia pojęcIa 
hipertrofia. Pierwsze pOI:hodzi 

z zakresu patomorfologii (dział 

medycyny) i oznacza powir;.kszenie 
tkanki lub narządu na skutek 
powi<;-kszcnia się poszczególnych 
komórek, bez zwi<;kszcn ia ich 
liczby. czyli mówiąc potocznie -
pl7.croSI. Drugie natomiast. to tytUł 
trzeciego snldyjncgo albumu grupy 
COMA. wydanego 10 listopada 
2008 roku. 

Jest to alhum koncepcyjny, 

którego utwory tworząjedną talosć, 
muzyczny peJZaż, opowiadający 

pewną historię. Idea albumów 
koncepcyjnych podejmowana była 
wielokrotnie Vi historii muzyki 
rockowej, a przodkami concepl 
albumów są genialne płyty, takie 
jak: Thc Wall grupy Pink Floyd, 
Sevenlh Son of a Sevcnlh Son Iron 
Maiden, czy SccDes from a Memory 
grupy Drcam Thcatcr. 
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COMA podejmując SI<; s7.czegÓlnie 
ambj(ncgo zadania, slworŁy/a coś 

wyjątkowego, P/yl~ przedstawiającą 
hislori~ człowieka. obdarzonego. 
a raczej obarczonego nadmiarem. z 
którym próbuje sobie poradzić. 
c z ł o w i c k a k o c b aj ą c c g o 
i cksplo8lująC.:go życic. 

M otywem pr zewo dnim 
albumu Jest wola mocy, POJ"C]C 
~-"czcrpni"tc z filozofii Niclzsch~go. 

oznaczające pll'~" d>:ialania, energ'" 
ryciową Wola mocy Olmapa coś 

całkiem innego, niż wola iycia czy 
prlc!rWaO;a, które zakładają obronę 

swojej biologic7.Ilcj egzysl"ncji; wola 
""xy to nawet i\wiadoma śmien', to I"'d 
ku sile. tv.wzeniu siebie nawet poza 
moralnością i sztucznymi poj~ciami 
dobra j zła. l'onicważ człowiek 

z Hipcnrofii to człowiek od urodzenia 
obciążony religi ą , środowiskiem . 
reputacją, poruszający si~ wedlug 
zasad USTanowionych przez rodziców, 
mistrlów i schematy, podejmuje on 
ryzyko uwolnienia si" od tradycji. 

Kied y pier wSly ra ~ 
u s ł ~' n ałam t }, tuł u tuki Tom a 
Stopparda. a więc .. ł~oc k ' n ' ro lł'" 

pomyś lltlam o miłej . nicwymltgająccj 

Za wiele od wid" ,., przepełnionej 

rad",n" muzyką hislorii (co. w slylu 
mu.kału .,G rcase" l , Tym więk~ze 

hyło moje ~ d z iwicni c , kied y 
zo rientowałam ~i ę, 1;C hi . tod a la 
opowi a da O wałc l'lcc j 

z kom u n;7nlem C7echo~łow9cji , 

W~'dajc si", że temaly 
polityczne wszyslk im si" już przejadły, 
powołi nudzi nas, a nawet drażni 
wyciąganie k o lejnych brudów, 
obnucanie si" oskarźeniami , nienawiść 
narastająca wra~ ~ odna lezieniem 
kolejnych tcc~ck w [PNie. Dlatego 
ci"żko o zachwyl na wicść o spektaklu, 
który TÓwnió lx,dzie si" tYL'Z)'ł lak 
trudnych i WCIąŻ powracających 
cla,ów komunilmu. Jednak ,pojrL~n ie 

Toma Stopparda zdecydowanie ,,~ 

rótni i odbiega od dziSIejszych kJótni, 
niL>uomów i eń, goryC7.y. Zestawienie 
fascynacj i muzyką roc kową i walki 
O wolność i suwerennoŚĆ narodową 

C710wiek ten 7.achłyśni~ty cudownym 
nadm i ar cm, "pragnIe 
niepowslnymywanym pragnieniem" , 
ulega szalenstwu, nagina wi«zność 
i w nat łoku słów przyrzeka wieczną 
milo~, by chwil~ potem, gdy miłość 
prąsparla cierpicnia, doświadnyc 
żalu, rozczarowania, bezradnoki 
i pogrzebać nicdorlecznic idealne 
plany. Czlowiek tcn pmgnic zmian, 
ciągle poszukuje po~J1ania, lal,hwyca 
si~ dobrod1.I~jstwami ŚW I ata, 

meksykańskimi roślinkami, "wodą 

og n is t ą", chwi lami "niebycIa". 
akt yWUj e pokłady czys tej encrgii 
i wolności, 

Gdy pewne rf.eczy 7.ostały jU7. 
po7.na ne I rozsadza j ą umysł 

swiadomoscią, człowiek doświadcza 

przej mującego uczucia, że dobro się 
przybrudziło. a coś w tej misternej 
konstrukcj i ideałów odwiecznych 
mistrzów i proroków zgrzyta i do siebie 
nic pasuje, Istota ludzka zachwyca si" 
wtedy jedną z najbardziej trujących 
roślin, jaką jest miłość i w punkcie 
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pl7.eci~cia sprzce7.nosci odnajduje taką 
przestrzeń, w której wszystko jest tak, 
jak miało byt i nic musi być inaczej i nic 
musi być lepiej .. , 

Niewielu jest art ys tów, 
potrafiących w tak impresjoni styczny 
sposób namalować emocje za pomocą 
słów i dźwi"ków, które m istern ie 
.,wgniatają si" w mózg". aby zostawić 
tam swoje ślady, Album mewątpliwic 
spowodował poruszenie na polskiej 
:;cenie muzycznej, nie zabmkło słów 
krylyki, klóre oceniają Hip<:rtrofi", 
j ako przerost formy nad Irdcią. Moim 
subiektyw nym zdaniem "Trzecie 
wyj~cie 7. mroko·' je:;t 7.decydowanie 
najciekawszym 7jawiskiem ostatnich 
kilkurniesi"cy. 

M,K, 

Pomocą w interpretacji płyty 
są Dzienniki Michała Dworzanina , 
którc można odnaleźć na o/icjalnej 
stronie ~cspołu : 
hltp:!l'>.ww.coma.art.pl, 

~OCK 'n '~OLL 
może wydawać si" dzi '>.llc, zwłaszcza 
dla osób młodych, lIlez nająeych 
r;.<'Czywi ,tości 1;yeia w komunizmie. 
Tym bardziej, że na hasło : walka 
Z komunizmem, prf.cd oczami ,Iają 

nam takie osoby, jak Jan J'awcł li czy 
uch Wał"sa, nic zaś człon kowie i fani 
kapel roc kowych, 20 li,topada 2008 
roku mieliśmy ok37.j~ spojr;.et na ten 
czas z 7.Up<:mie innej perspektywy, 
Wledy własnie w Teatrze im. Osterwy 
w Lubl inie odbyła si" premiera 
studencka spektaklu " Rock ' n'ro ll" 
wreżyserii Krl}'szto fa Babickiego, 

Akcja sp<:klakłu rozgrywa SI" 
na prleslrlcni ponad 30 lat w Pradle 
i w Cambridge, Juź ten fa kl moźe 
stwarzać problem w zr02umiałyrn 
przekazie treści. Rdy!;{:r Świetnie sobie 
z Iym poradził. wprowadlając nic tylko 
daty wyświetlane na ~ce",e, ale pr~ede 
w$zy,lkim sp,ke rki Radia Wolna 
Europa, które co kil ka !<Cen pr~ekazują 
nam informacje o wydarzemach 
po lit ycznych I mu zy cznych 
w Czechosłowacji i Wielk iej łlrytanii. 
W te n sposób dowiadujemy si~ o tym, 

co warnego zdanyło si~ w Iych krajach 
od 1968 roku aido początku lal90-lych. 
Myślę, że ht.z tych podslawowych 
infonna ej l, widz (zwła$zc7lI młody 

I nIeobezna n y W hl stofll 
Czechos łowacji) łatwo pogubi łby Sl ~ 

w jUl i ta k wystarczająco trudnej fabu le, 

Ruchome podesty wjej;jżające 
na :;cenę 10 główny element scenografii, 
na ni ch zbudowany został ogród 
w Cambridge, mieszkanie Jana, park i 
biuro mi licjanta w Prad2C, Dekoracja 
jest skromna, ograniczaj ąca si~ jedynie 
do Iych przedm iotów, które są 
potrzebne, a wi~c do kilku mcbli 
i rekwizytów charakteryzujących 
bohaterów, j ak ksiąźki czy płyly. 

P i ~kne, Slare, gramofonowe płyty 
w oryg Ina lnych okład k ach , 

symbolizujące J ednoc1-"śn ic miłość do 
m uzyki, ale także zagrożenie d la 
ustroj u. Reszt~ Sianowi wyobraznia 
widza i grd aktorów, wypełniająca 

p rzesIrzeń wcny. Tym. cO mnie 
7.achwyciło W .. Roc k'n'roll -u" były 

'wia!ła, kló re równ ież tW017yly świat 

przedstawiony na scenie. 
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Pomagoły zwrócić uwag~ na 
lO, co istolne, ... ·c;ruć si" W nastroje 
bohate rów. Wynh/y charakter 
poszczególnych H~n, wag4; 
wypowiadanych słów, np. r07.mowa 
Jana l Fcrdinandem czy z Maxem. 

• 
www.!>C,rOll] -

• 
• 

• 

• 

Choc (1-15 akcji lo lata 60, 70, 
80-te, na Jcenie nie lobaczymy 
kolorowych slrojó ... · z tamtych lal. 
kostium y są raczej skromn~. 

nawiązują,ce do epoki. ale 
nie7.oslanioj ąee swoją kr.r.ykliwością 

aktomw. Du/.ą roi" odegral natomiast 
makijd, d:d~ki któremu również na 
twarzach postad mOŻlla było zobaczyć 
upływającyc7.U 

Bohaterem, którego nic moma 
ominął jesl muryka, a wi"c tytułowy 
rock'n'roll. Wybr.l:miewa w wiciu 
scenach, jest również łącznikiem 

mi~dry scenami. od poc7.ątku do końca 
IWOrzy własną histori", na l'nckór 
smutnej rzeczywistości. Ulwory. 
dokładoi" dobrone prlCZ Slopparda, są 
nicodł~cznym elemcntem spektaklu. 
wyra;;;ają CZ~$to wewn"lrlne pnerycia 
bohaterów, Zwlaszcza duet rock 'n 'rol! i 
Szymon S"drowski, pokazuje jak 
muryka tamtych czas6w przemawiała 
do ludzi młodych, k.s7.lahowala ich 
osobowoŚĆ, pomagała odreagować, 

zaJ>Omnil~ na chwil" o tym co si" dzieje 
wokół. Jedyna sce na, która 
w poIąc'teniu tt kidką diwi~kową 
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wygląda Śm i esznie, a WT"C7. jest 
pr.«'rysowana, 10 moment rozmo"''Y 
Jana z Mucm, gdzie obaj przebaczają 
sobi-c dawne winy i god7;lł Si4;. Nll5t~puje 
tam uścisk i płacl, opatrJ' ... ny dodalkowo 
piosenką "Don ' I l-ry". wszystko razem 

wygląda lroch< groleskowo, 

Sam teksl sztuki jesl barw ... 
trudny, pclen długich r02mów 
o poJity~c, nasycony problemami 
i dyskusjami, lo wszystko może 

spruwiać probl emy w odbiorze, 
Z drugiej jednak struny są wyrain~ 

przej~cia mi~dzy scenami. d2i~ki 
muzyce, dekoracji i spikerkom. Wydaje 
mi si~, 7.C dzięk i lemu tcht nie m~zy. 
a widl może si" skupić na 
pr(Chlywanych trcśeiach. Jednak 
mimo wszystko twórcy spcktakłu 

postawili przed sobą trudne zadanie, 
z kt6rym e7.3.S<'m $Obie nie rad7.ili. 
l'rJ.We wuyslkim widać minie" mi"d7.y 
pierwszym idrugimaklcm. Picrwszy akl 
ogłąda si~ dobrle, z pełną uwagą 

i skupieniem, w drugim laczyna być 
I'roblem. wi d uć rozl'Tzę7.e nic 
i nicdocillJ:nięeia, Scena zbiorowa 
w ogrodzie wydaje mi si" najbardziej 
niedopracowana, wkrada si~ tam cbaos. 
co pr7.cs7.kadu w ode braniu 
i 7.TOmmieniu padających ze sceny słów, 
Myśl~, :i:c BktorlY muszą jesz..-zc 
popracować nad wujcnmymi relacjami, 
tek~tem i ruchem w lej scenie, ~ie to 

na pewno z korqkią dla całości. 

W51y,tkie ~ u I TUdnienia", 

któn: opis.ałam na początlr::u, a wi~c 
czas i miejsce akcji oraz ogrom tekstu 
i wiclośC przekazywanycb treści, 

poZ\lo'aJały mi przypuszc7.llĆ, 1.c 
spekla kl b"dzie slaby 
i niczrozumiały, Cieszę si~ 

bardzo, ze si~ myliłam, 
a spowb realizacji sztuki mnie 
zaskoczył. Choc ~ztuk a niejest 
łatwa i wiclc wymaga od 
widza, przez co na pc ... no nic 
dla kaid<.:go ~ic w pełni 
zrolumiała, daje dużo do 
my jle n ia i 1'07.0Slaje 
w pami~i na długo . 

U kazanie czasów 
komunistycznych 

./ 1. perspektywy młodych ludzi 
zmagających się nie tyłko 

z rlIl,dcm. ale i Z samym sobą, 
bo prlecici oprócz bohat.-:TÓw, 
byli taHe ludzi, którzy gubili 
się W olac7.ającej ich 
rlcczywistości. Jak T6wnici: 
pT"l.edstawicnic tego sam<'go 
ustroju oczami człowieh, 

k l óry widZiał w nim 
prawdl'iwe dobro i najlepsze 
rozwiązanie dla ludzi. Alc 

takie nicogr.miczaoic si~ Iylko do lej 
tcmat)'ki. a wi~ pokazanie dramalów 
rodzinnych. pragnienia milości 

i s7.ukanic jej, walki O własne 
5~C/.l;ście i indywidualnośC, 

To wszystko sprawia , ze 
"Rock'n'roll" nic jcst ko l ejną szruk~ 

o poli l ycc i rozrachunku 
z l' r 1.csz ł oŚc i 'l, jest natom iast 
o p owieścią o ludz iach, 
indywidualnych jednostkach, klóre 
musiały tyć wkolorowej i pi~knej, ałe 
jedłlOCldnie ciętk iej rzeczywistości, 

Wydaje mi si",:f.e na ląjednoslkowośC 
pO$tawil t cż rcż)'se r spdlaklu , 
pozwalając bohaterom żyć 
i opowiedzieć swoją bislori~, 

R6wnie:;' d7.i~ki temu, każdy widz 
m6gł odnBlci:ć w tym spektaklu 'oś 
dla siebie, utoZsamić si.;. z którymś 
lo bohaterów, przckonać si~, że świat 
nic dzieli ł i nie d7.ieli się na ludzi 
dobrych i złych, jak usiłują nam 10 
dzisiaj wmó ... ic nicktórlY .. ' 

Marta SK1.cpaniak 
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Te!aT~ Im. JULIusza OSTe!~WV w LUBLInIe! 
~C!I!'C!~Tua~: ma~zC!c. KWIC!CIC!ń • scC!na ouża 

m'leeumzc? 
Opowidci" zwyczajnym ualcń stwie 

Szalo"" sztuka współczesnego. czeskiego pisarza, 
opowiadają~a o skomplikowanych rdacjach damsko _ męskich, a 
przede wszystkim O samotnoś<:i i sile miłości w ludzkim życiu. Ta 
kontrowersyjna Imgikomcdi. opowiadaj ~ca " świ~x: ic uczuć, 
prab~li.ń. a także dewiacji seksualnych. przeznaczona jest 
wyłącznie dla widzów dorosłych. 

Widnokrąg 
.,Widnokr<\&" lo jedna z najciekawszych poWleSCI 

polskich XX wieku. która przyniosła pisarzowi pierwszą Nagrodę 
Ni ke. Poprzez los jednej rodziny aUlor uhmje kamcml ną historiI;. 
Polski czasów zakończenia II wojny świ atowej i powojennych. 
!:Iohater tej książki jnl rozdany mi,<hy sobą jako synem i sobą 
jako ojcem. Wędrówka do widnok~u jest jednak przede 
wszystkim [>Qs~ukjwanicm samego siebie. Wobee śmierci 

i mi/ości. 

Doip ..acic 
To jedna Z najz...bav.niejsl)'ch kume..:! ii w dorobku 

hrnbiegoAleksandrn . Wartka . niema l dramatyczna intryga, żywe 
dialos i. Zllakomi{ie napisaoe role i ponadczasowy. jakże akrualny 
problem władzy pieniądu i jego wpływu na ludzkie losy. 

Sarmacj a 
1.03.09 - godz. 18:00 - Gościnne występy w TeatrLe 

Polskim w Warszawie 
17.04.09, 18.04.09, 19.04.09 - godz. 19:00 

Balladyna 
4.03.09,5.03.09,1 6.04.09 - godz. 9:00,12 :30 
15 .04.09-godz. 19:00 

Opowieści o zwyczaj nym szalcnsm-'ie* 
6.03.09 - godz. 18:00 
7.03.09 - godz. 18 :00 - Jubileusz 30 lat pracy 

anystyczncj Andrzeja Redosza 
8.03.09 - godz. 18 :00 - POŻEGNANIE SPEKTAKLU 

Wesele 
11.03.09 - godz. 12:00. 18:00 
12.03.09-godz. l1:00 

Widnokrąg 
13 .03 .09 - godz. 18:00 PremIera studencka 
14.03.09,15 .03.09 - godz. 18:00 
24.04.09 - godz. 19:00 
25.04.09 - godz. 17:00 

Idiota 
18.03.09 - godz. 11:00, 18:00 
19.03 .09 - godz 11:00 

Rock ' n' Rol,l* 
20.03.09. 21.03.09, 22.03.09 - godz. 18:00 
29.04.09,30.04.09 - godz. 19:00 

Dożywocie 
22 .04.09 - godz. 11 :00, 19:00 
23.04.09 - godz. 11:00 

o dwóch krasnoludkach i jednym ko ńcu świata 
29.03.09 - godz. 17:00 - PRAPREMIERA 
31.03.09, 1.04.09,2.04.09,3.04.09,7.04.09 - godz. 11:00 
4.04.09,5.04.09 - godz. 16:00 

• Spektakl dla widzów dorosłych 

PrZ)'dalne informacje: 
adres: ul. Narutowicza 17; 
kasa biletowa jest czynna: pon-sb: 12.00- 19.00, 
nd : 16.00-19.00 oraz zawsze na l h przed 
spektaklem; 
rezerwacja telefoniczna biletów: pon-pł : 

w godz. 8 - 16 pod tel. (0-81) 532-44-36; 
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Han~OVC!1tt na OIttKJC!STIttZC! 
TegorOC'l ny. XVII ju t r.n~ł 

WOŚI' ruial być b~rdlo wain y dla 
.~spolu z kUku p" wodli .. ,. p" p le .... ' .. e.lu 
,,·laOni,· n. konc<rd~ Orki ... t r)' rok t~mu 
mid;;;",y ... 'ój debiul u.nic,,,y ... 'itC 
mMn~ p" .. 'ied,.ie<'. ~~ oltc hod',;liśm )' 

pkrw,u urud,in )' lI ang onr. Dla 
uaH eg " pe.k ... ill y .la c ka lo 
pra ... dopodub" i~ u. la",i konc~rt w >I~Di . 

ka walerskim. gdy! za mi •• i4< wll~p uje .. ' 
... ·i4~~k m_tlen , ki. Tu "", pu,,·Ud do 
wyj~tkowego lroklo .. 'ani. kunCtrlU lo 
, an'O mi ejsce. uyll Lip, ko _ rod,inn e 
mia , to brad Koro la i Łuk.sza Uchotów. 
lI ano .. ' I ~ey<h I.,on gItarow)' le. polu . 
Chłopaki pu roku gran i. mi~li Okalję do 
.. prcz.nlOwania , ię prud rodz in ~ 

I ~najon'ymi. Powód uwart )': widowisko 
m ial u b yt " ')' h t k u lO'e. ponieważ 

uwielhlam)' być n ' u enl e i każdy koncert 
j .. , dl a n .. Clym' 5lu ,·guln)·m. 

Dni mijały, a 11 "yc~n ia wli j-",ł si~ 

wielkimi krokami. Oczywiście, jak 10 bywa 
Z wszelkimi plan(>wanymi pr~c:t nU 
rzeczami coś si ~ zawsze mu,i nie udać. 
tudl.ic}, pop,u(. Tak bylo i Iym ""..,m. 
N.,,1ąpilo małe nieporozumienie w ..:wiąuu 
z ,alą prób. w,kutek czego ostatnią prób<; 
musieliśmy udbyć w dniu konccrtu 
O godzinie 9.00 rano. co mamy nJdziej~ nie 
wpłyn~/(, na "erwy. prawdopodobnie 
je'zczc . m,cZT1ic śpiących micsu.ileow 
DS4. 

Po tej porannej rozgrzewce 
~.apakowali$my 'pf'",~t 0= "as samych do 
bu,. i ruszyliśmy w stron ę Lipska. 
Etalowym kielOwcą Hangover je" Paweł. 
naSZ bosista , ran jazdy sportowej, 
niezależni . od lego czy j.dzie samochodem 
osolx>wym c~y 7.apakuwan}m sprl.l;tem 
i wspólgr.jko mi busem. Jaki .ś 100 lun 
dzielące nas od Lip;:ka pokonali śmy l.atem 
zadliwiająco szybko. Ok% 13.00 
rozpocz~ły . i~ pruby dźwiękowe uspołów. 
D/a miejscowy.h chłopa ków scena 
Lip,kiegu Centrum Kultury była bardzo 
dobf?.., znana. nalomiast "",ta I.eSpolU 
została bardzo poly,}",,.ie zaskoclona. 
Sala LCK to bardzo dobrze wyposażo"y 
obickt ko",:cl1owy. Dui ... SCC"TJa. bardzo 
dobre nagłośn ienie i - cu n.jważniejsze - 7.a 
• "".olą ellOWIek. który wie co l tymi 
w",ystkimi gałkami począ ć (tu 
rodzi~kowania dla Pana Slawka 
CiupiitsLiego), żeby ludzie naS ,łyszeli 

i żebyśmy sami siebie tcż sły .... li, 

Impreza . .ruszyla" około godzin)" 
17.00, wrn" z poJaw'en,em "ę na se~n,e 
organizatorów i młodzicZy dzi.łająccj prL)' 
LCK. Występy przep lat.ne byly 
licytacjami. I'icrw.l)m .. ,polem. klóry 
wystąpił, był radom,ki .. Reporter'" 
prezentujący mal.riał do~ony głównie 

z .o,"erow rockowych grup takich. jak np. 
Iley. Nast"""y na "".nie pojawił się ze,pół 

"Na Zcwnątf'";. ... pochod~ący w ,ałości 

z Lipska. Przedstawic iele nurtu 
punkowego. ktÓ17.y w rozmowie z nami 
stwierdzili, że stawiają bardziej na I'rLCW 
tekstowy. "iż na ,komplikowaną Ull!Z)'k~. 
Prawd~ mówiąc trocł,.. ubawialiśmy si~ 

wyst~pu po tym zespole, gdyż zgromadzona 
lego dnia publi e'J"'ŚĆ nic wyglądała na 
ranów ostrego punka. Mieliśmy nadziej~, że 
nie ~i.my musieli grać do pustej sali . ale 
jak si~ okazału naS, .• obawy były 

niepotrzebne, gdyż "idu",.ia postanowila 
najwyrain\ej obejrzeć w.zyst ko od 
początku do koile • . 

Jak to "wykJ. bywa na 
ta k ich koncertach .. ob,uwa·· 
~1aSOWa jest "'1';," nieuniknio"a 
i w I)m przypadku też nie obyło się 
bel, nicj Nastąpiły kolcjn.: obawy, 
C'l)' uda nam si~ wystąpie przed 
planowanym na 20.00 pokaz.m 
sztucznych ogni. który miał 

kuńczy,; całą imprez~. Dodam 
jeRcze. że w OC>ckiwaniu na ".S'.ą 
ko l ej udzieli l iśmy naszego 
pi"'w .... go wywiadu dla Twojego 
Radi. Lipsko (którego ocąwiście 
nie umieszkamy umidcić na 
stronic), 1'0 prawie 3-gnw.innym 
oczekiwaniu. dosta li śmy wreszcie sygn.ł 
do wejkia na <cen,. Krótkie sprawdzeni. 
.prz~1U. rzut oka na widowni{, gdńe 

dzi.lni. nam kibicowali m.in. maUla braci 
LicholÓW Pani Lucyna ... i nlszyli!;my. 

Pierwsze dźwięki basu. 
wybrzmiewające prą zgaszonych 
świat/ach zrobiły d uże wrażenie na 
widowni . Swiatła się tapaliły i zap\t\ajcic 
pa'y. Ilango,"er startuje! Slwierdziliśmy, że 
na POC'ą'ck nie b<;ruiemy gruć ballad, w'i"" 
poszlo ,;z. kopyta" . 1'0 intro. połączonym 
>, ut\1;orem .,lla"govcr'". kolejno .. pok..:i.ły" 
"Sny" i .. Swiatlo ely mrok" nagr'4d".nc 
okla,kami. U l wicrdzi!o to nas 
w pr~ck"nan iu. 7.e jednak "ikogo:> z sah ni( 
wypłoszymy. Po t)1ll energicZT1)1ll wejściu 
"a<tąpila p,",crwa na wspominane 
wczdn iej światełko du oieba. clyli pokaz 
sztucznych ogni. który jak na ni(wielką 

m'cjs~o,,'o';<,. jak ą jcst Li]>'J ~o. otTobi! 
naprawd<; duż<: wrażenie. Po jlOwroci. na 
""en~ nastąpi ła j~s~wc krótka Ik)'tacja. 
w klórej czynnie wli~ t i śmy ud, ia/, 
nawołując do wy,upłania jak najw;~kszej 
i !c>śc i grosików. gdyż cel był.jak by n. to nic 
patr~cć. szczytny. 

Drugą cz~k .etu zacz~lijmy 
wolno. od ballady "Namc". żeby llikt "ie 
pomyś l.ł, Że ,i~ tylku ""y""ier"'; umiemy. 
N. dalszy ogień po ... ły m,i" ..• Dynamile· ·. 
"Run"' c~y .AIt t Nc-.:d'". niCIlIający wbn:w 

powrom oic "'''pó l""go z h.'ón;zooc i ą 
Enrlque l&lesiasa. Koncen zakoilCzyliśmy 
utworem MNi nyj"'. ha llad~ w slylu 
klasyków polskiegu rocka takich. jak np. 
Oddział Zamb1i~!y. Calość nagradzana byla 
oklaskami. co powoduwało. ze gr~ło .i~ 
wyjątkowo dobrze. Oczywiście nie ubyło 

si~ bez bisu Z lekkim pl7ymmżcnicon oka. 
czyli wykonanej na wyraźne życzenie 
public'.rl<>Ś,i disco ·polowej klasy' i. utwom 
.. Czarownica"' w wersji, ktorcj chyb. 
panowie z Fanati, tWOf?.ąc ten kaw.łek ni. 
br41i pod \lwag~, ChOralnc odśpiewanie 

refrenu zakuncz)'!o k "'lCen. 

Ki lka słów podsumowania: 
Zc,pól Hango"cr ZlII.'n11 w mmach XVll 
WQSP_u w Lip>~ im C.ntrum Kulturywra7. 
zzcspołami: 

- Rcporter(Radom) 
- NaZ\cwnąu"'.:( Lipsko) 

Sklad H.ngov .. : 
- Luka, .... LuccO '" Li,'hola (Lipsko) - gitara 
- Karol .. Li,h" Lichota (Lip,ko)-gitara 
- Pawc1 .. Cakb" Rachoń (Kr.>Śoik)-has 
- Jacek • .AdJJlls·· Adamski (Biala Podla,ka) 
- pcrl-u,ja 
- P.wc/ .,licló·' Zieliński (Józcrów n.d 
Wi,lą)-wokal 

Bardzo dobry koncert. przy 
profesjonalnym naglośnieniu 

zapewniającym selektywność brzmienia, 
bardzo dobra oprawa wizualna i caluM 
nagrana w postaci vidc"{). ktorego fr~gmcnty 
niewątpliwie wkrótce zamieścimy w sieci . 
OkaJja dla naszych d,.,och gi tar~yS1ów do 
wystąpien i . "przed swoimi'". Bardzo 
rorylywt\ ~ doŚwia,k7.enic dla calego 
zespołu. no i oczywiście szczymy ce l.jaJ<im 
je" Wielka Orkiestra. dzielnic wspierana 
tym rd~Cm na wyjeźdóe prlCl zespól 
Politechniki . 

D,. ię k ujemy wUYłlkim. 

ZlIpraslamy na w" .. w,hango"cr.an,pl no i do 
zobaczenia 7.a rok'll 

Paweł Zielinski 
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Reklamo 

• ReaktywaCja 
Klub Studencki "Kazik" powstał... no właśnie, powstał i po prosiu był w podziemiach 

stolówki studenckiej. W ostatnich lalach kojarzony był głównie z imprezami 
towarzyszącymi J u",eoaliom i koncertami rockowymi 

To się zmieni... i to szybciej niż 

myślicie. Kończy się właśnie rewitalizacja 
wnętrza, ale nic tylko. Potrzeba na 
zapełnienie ogromnej luki jaka istnieje 
w klubach związanych tylko i wyłącznie 
z Politechniką Lubelską jest ogromna. 
Chociaż studenci "techniczni" są głównie 
umysłami ścisłymi , to jednak ograniczanie 
codziennego życia studenckiego jedynie do 
nauki i imprez w akademikach jest co 
najmniej nadużyciem. 

Potencjał "technicznych " jest 
przytłaczająco wielki :-) Stąd pomysł 

i realizacja projcktu "Klub Studencki 
Kuik" . Klub ma ambicje stać się 

rzeczywistym Centrum Kultury 
Studenckiej Politechniki Lubelskiej. Kazik 
nie tylko chce skoncentrować się na 
talentach artystycznych studentów swojej 

Alma !\'later, ale także promować 

niekomercyjnych twórców z różnych 
dziedzin sztuki. Ściany mają więc wypelniać 
dżwięki muzyki nie tylko popularnej, ale 
także niszowej. Koncerty muzyki rockowej, 
jazzowej, chilIoutowej, bluesowej , poezji 
śpiewanej mają być imprezami 
cyklicznymi. 

Ponadto kalendarz roku 
akademickiego ma obfitować w meetingi 
z autorytetami nie tylko kultury, ale takToe 
świata polityki i nauki. Nie będą narzekać 
równiei Ci studenci , którzy od klubu 
studenckiego oC7.ekuj ą prawdziwej imprezy 
studenckiej. 

Śledźcie więc ogłoszenia na terenie 
miasteczka akademickiego. Zapraszamy do 
nowego wnętrza . Otwarcie już wkrótce! 

Piotr Breś 
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"w rzeczy mocno, w sposobie łagodnie", 
slowe:rn: 

jak nie nazywać rzeczy po imieniu 
Gdy matka pewnego mlodzi('nca nakryla go masturbującrgo 5i ę pod prysznicem, ten, nic tracąr rezonu 
powitdzial: "To mój penis i b.,.d.,. go myl tak szybko, jak 7.echcę." Grunt to umicf wszystko ladnie 
wytlumaczyf, Do tego wldnie slu:i:ą eufemizmy 

Wyra~ Eufem izm pochO<!zi 
7. j..:zyk greckiego, i OlJ1ae~a tyle co 
'pomyślnie brzm i ący', Eufemizmy 
mogą być wyra:r.ami, wyra~emam l 

bądi; zwrotami. Towarzy.'>:ą nam 
wsz,.dzie, chociaż niekiedy nawet nie 
7.dajemy sobie Z tego sprawy. Mógłbym 

przytaczać szereg "o k reśleń 
łagod7.ących", odwołujących :;ię do 
cech fizycznych człowieka , wad, 
chorób, śmierci czy polityki, ale ,kupi~ 
się na tych najbmdzicj fascynujących 
(przynajmniej dla mnie) i tych, nic 
o~zukujmy si~, wywołujących dość 
skrajne emocje, czyli dotyczących sfer 
seksualności człowieka numo 
wszyst j.w tematu tabu. Nic sposób 
wynllcni':: am opis a ć wszystkich 
określeń ~wiązanych z s.:kscm, więc 
skoncentruj" si" na najciekawszycb, 
na jbardziej ., wykwintnyc h", 
rozbudowanych cufcmizmal.h , czy li 
wyrazach zakrawających na bardzo 
obelżywe i "mi"si.te". W$>:y$cy 
zdajemy sobie spraw", że najlepkj 
byłoby nic używać wulgaryzmów 
i ;..adnych okrcśleń pcjoratyv.-'Oycb, 
skoro mamy tak bogatąmowęojczystą, 
ale Clasami dla podkreślenia ekspre.ji 
i wyrażenia emocji taka rozpusta słowa 
jest uzasadniona, L drugiej strony od 
Naszej wyobraźni i kondycji 
intelektualnej zależy lO, czy w każdej 
sytuacji tx;dzicmy mowić pochwa, 
penis albo stosunek płciowy. 

Bardzo dobrym, literackim 
przykładem dla ukazania WIciu 
moi1iwych, bardzo potocznych 
sformułowań je.t przypisywana 
Aleksandrowi hrdbi~mu Fredr~e XII I 
ksio;ga Pana Tadcu~za, w której aż roi 
si~ od obscenicznych wyraień . 

Powinna nam ona posłużyć jako ant y_ 
podrc;cznik r~toryki. 

Podejl'7.ewam, ie ka~dy z Nas 
bez wahania mógłby wymienie całe 

gros synonimów męskich i damskich 
narządów rozrodczych lub 

sformułowań dotyczących schu. 
Nawet Smni$ław Ignacy Wilklcwic>: 
piuł, że "wał plCIOWy drgnął". 

W Słowniku polsklCh przekleństw 

i wulgaryzmów tylko cztcrolit~rowa 

nazwa "miejsca, gdzie plecy tracą swą 
szlachetną nazw~" zo sta l a 
wymieniona, aż w 93 zastosowaniacb. 
Bogactwo j ę~ykowe jest poraZ8Jące, 
ak na dobrą spraw" pozostaje 
nieodwiedzaną kopalnią , Tak prly 
okazji lepiej mleć k ogoś 
.. w gł~bokim poważaniu", czyli za 
przeproszeniem w dupie, chociaż, 
co do elegancji tego drugiego 
określenia raczej nie trłeba si" 
wypowi adać, 

Jócli idZie, O rÓŻn ic" 

pomiędzy obojgi~m pkl, to 
bardzo dobr~e oddal Ją Andr~ej 

Ponicdzicl.,ki: "Jak tak podchodzić do 
c·złowle k a, to kobieta zaczyna ~i" 

wczdniej". Wiadomo, że chodzi tu 
o ~rodek ci"ikości, umieSlczony 
u kobiet znaczn ie wyi:ej nii 
u mę7.cZ)'ln. [>odatkowo, jeleli owa 
kobicta jest lepiej uposażona można 
(używając odpowiednicb gestów) 
powiedziec, że jest inteligentna 
i ocZ}1ana lub, że posiada i bufet , 
i zaplc<:ze. Gorzej, gdy widać oznaki 
upływającego czasu: wt~"dy idealnym 
,,')'daje si" być cytat z książki pl. C. K. 
DcZcl1Cfq: ,,I chociaż byla młoda, jej 
piers i juź dawno rozpocz"ł y swoj't 
w"drówk" na południc" . 

Tym sposobem możemy 
wpłynąć na pT7.~stwór oceanu, 
obejmujący tematy rozwiązł,,~ci 

(głó,,'Oic kobiecej). Mimo l~gO, i:e 
doświadcl a my różnych prób 
nazywan ia prostytutki np, córą 

Koryntu, kobietą lekkich obYClajów, 
kurtyuną, dziewczęciem "drugiego 
rlutu·' czy J'anią do towarzystwa, to 
I tak będzie funkcjonowała 

w wi~kszośei społeczeństwa jako 
kurwa. Chyba, że jak pisał o kobietacb 

nadużywających swobody sek>ualnej 
Jan Sztaudynger "dla tej Pani bhzm, są 
tylko m~żczyi;n;". W jednej>: k s i ążck 

bardzo .. podowi mi .ię rozbudowany 
eufcmivn: ,.W blasku księżyca, ja k icś 
dziesięć mclrów od siebie, dojl'7.cli 
dwie po, taci. Jedna, D1,ŻClyWa 

z wielką strzechą siwycb włosów 

siedział na ziemi pod drzewem, le 
spodniami i 

bokserkami wokół 

kostek 
roltożony rn i 
masywnymi 
bia ł ymi 

udami. 

Drugą była dZiewczyna 
w vonach i podkosmlk u, k l "c:r.ąca 

m,,,dzy Jcgo kolanami, twarI.ą do 
niego. W świetl~ ksi~ryca jej obfita, 
poru.zająca si" w gón< i w dól fryzura 
wydawała si" bardzo jasna." Czyż to 
nic pię kne'? Pr;.ecież można bylo po 
pro~tu napisae o parce uprawiającej 

seks oralny, a jednak. Nawet 
pro,,'adzącyrn najbardziej ascetyczny 
tryb życia, w cbwil i slabości zdana się 
zapomnieć , że ciało j est przybytkiem 
Ducha Świ ~tcgo. Powstał nawet Taki 
termin jak o k azjona l izm. 
Zainteresowanyc h, Ole Im niC 
tłumacząc odsyłam do fachowej 
literatury. 

Na konice dla Pań, które mogły 
odmcść wmżemc jakobym szerzył 

t reśCl szowinistyczne mam ma lą 

zagadkę: Co ma wspólnego dobry gu.I, 
dcsb klO7.c towa l lecbtaczka? 
I'odobno męi:czy-;'ni 7.a Wsze trafiają 

obok ... 

Kamil Marszałek 



16 OBYCZAJE PL.AGIAT t (7) LUTY 2009 

Szanujmy się, a będą nas szanować 
- czyli trochę kultury studenckiej 

Kiedyś środowisko studenckie było elitą społeczną, niedostępną dla szenzych grup, dlatego, te 
charakteryzowało ~i \, pl'wnym poziomem, kulturą, obyciem. N"il'slely wyżnI' szkolnictwo 7. elitarnego 
prl':ckszhllcilo się w ('galitarnc, II uczelnia jest coraz częŚC ;tj sil,dliskicm chamstwa, prostactwa 
i wszelkich zaw iści 

Czy powinniśmy wrócić do 
wcześn i ejszych stuleci. kiedy 10 
młodzicż wysyłano na pensje, żeby j ą 
okrzesać'! Myśl". że nic. Trzeba 
pobudzić nicco świadomość ludzi. bo 
wbre w pozorom studenci są 
edukowałoi, tylko nic wszyscy ~dają 
sobie spr .. ",,, z popdnianych prlcz 
siebie licznych faux pas. Nicchcialbym 
hyć kolejny raz świadki~m takIej 
sytuacj I, że pewIen mój znajomy, nota 
ben e student PolitechnIki 
Warvawskiej , pyta si" mnie: "Co to 
jest tcn sun,'iwal wiwr?". Zdaje si", 7.c 
nie mamy o czym r07-mawiaC. Otóż 
rzeczony Savoir_vi'n to nic jest, jak 
myśl i spore grono ludzi, podr<;'C7.nik o 
tym, w jaki sposób należy 7.achowywać 
si" przy stole, ak ogól elementarnych 
zachowań, które napf1lwd" kreują nasz 
,,'izcTUnck. 

Weźmy dla przykładu prosIe 
powitanie skladająee si" ze słów 
"dzień" i "dobry". O tym, ze wypada 
lego zwrotu używać w stosunku do 
pracowników uczelni teoretyezme wic 
kaMy. Nic kazdy nicstdy z tego 
korqsta. Pośród kurzystających z kgo 
k lasycznego powitania występują 

z kolei osoby, które witając innych, 
znac:mic starszych od siebie, głównie 
wykladowców robią to w sposób, od 
którego gorszym byłoby już chyba 
ty lko dan ie w mord". Bo jak inap,ej 
można określić crynność tą, gdy 
podcus jej wykonywania ktoś skdzi 
z nogą ułożoną na drugą nogę, żuj e 
gum" czy pali papierosa, nic sobie 
z tego nic robiąc . Przy okazji -
wchodząc do windy też miło byłoby, 

gdybyśmy powiedzieli "dzień dobry" 
osobom j uż w niej slojącym (zwłaszcza 
wtedy, gdy znajdują się tam osoby 
znacznie SlaTS'le od nas). I nną spmwą 

JC,I =racanic się do wykladowców, 
czyh tak zwana tytulatura. Tutaj już 
mużna s,,, konkremie nar,;z!ć. Kto 
,próbuje naz.wać np do k tura 
magiSlTem? Osub,ście udradz.am . 
W z ory wypełniania k ar t 

egzaminacyjnych i informacje na 
stronic www uczelni są wlaśnie po to, 
żeby nie mylić i nie prze~ać nazwisk 
cry tytułów naukowych. Niech ktoś si" 
nic zdziwi. jeżeli wykladowca 
osobiście , czerwonym długopisem 
popraw! swoje znie k s~tałcone 
nazwisko. 

Kontakl z wykładowl'ami mOże 
mi~'Ć tabe inny charakter, a 5ms czy e­
mail to właśnie nan: ędzla 

umo;'liwiając~ "tud~ntom szybkie 
porozumiewanie ,i" Z wykladowcami 
bez osobi~tych spotkań. Te nal7.ędzia 

słu:i;ą dobl7,e, ale jedynie osobom, które 
potrafią się nimi po,ługiwać. Wa rto 
wi<;'C wiedzkć , że j eżeli wykładowca 

podaj e nam swój prywatny numer 
telefonu, to tylko po to, żebyśmy go 
używal i wylącznic w sprawach nic 
cierpiących z włoki. Wysyłanie 
wiadomości lekstowej o treści: "Pani 
Doklor. hl;dzie Pani d:.<isiaj na uczelni?" 
jest rael.cj nic na miejscu. Adres c-mail, 
jak sądzę, ma kaidy student. Należy 
pami~tae, że oprócz prywatnej trlcba 
mlCe inną, oficjalną skrzynk~. W nicku 
powinno być wpisan~ ilmę i nazwisko, a 
nie "cytrynka 17" czy "mrs-darkn~ss ". 
Mużemy wtedy un iknąć j akiejŚ wpadki 
jak w pr0T'adku osoby, która przy 
składan iu dukumentów na uczelni~ 

podala swój prywatny adres e_mailowy 
- zak li nacz_cipek@ .. . Rcakcja 
rekru tuj ących - be7.cenna. Jeżcli już 

chcemy wysiać wiadomo!.ć do któregoś 
ze swoich prowadzących, uważajmy na 
10, aby ściśle sprecyzować temat e­
maila, a wszelkie wysyłane prace 
dodawać w załączniku. Treść musi być 
zwi~zla i konkretna. Niby to oczywistc, 
j ednak doświadczenie mówi inae2ej. 

Osobny rozdział, według nmie 
najba rdziej obnażający poziom naszej 
kultury i nbyc!a SIanowi In, w jaki 
sposób zachuwujemy si" w mur~ch 
naszej uczelni. N,egdyś korytarze 
akademickie byly prdwdz",,'ą oazą 

s pokoju, m07,n a bylo w ciS7.y 

i skupieniu przechadzać się zarówno 
w czasie lrwania zajęć jak i w czasie 
przerw międry nimi. Dzis iaj ledwo 
można SH; porozumieć przy 
rozbrzmiewających zewsząd 
dźwiękach ~byt głośno uSlawionych 
odtwauaczy mp3 i niewyląc~onyeh 
lelefonów. Co Jakiś czas z sali wyloni się 
prowadzący dane zajęCIa , poproSI 
O civ.ę. W holu, w windzie czy na 
schodach miejSce książek w ",kach 
,tudentów zasto;pUJe bułka z parówką, 
kawa zautomalU luhjakid szeleszczące 
jak u Staffa opaknwania 7.e słodyczami 
WsZ<.-'(Oholxcny piknik t"'fa i jest j edynie 
przenOS7.0ny Z m!CJsca na m!c)sce. 
Bard7.o C7.<,',10 bywa nicstety, że także do 
sa l 7.aj~ć . Jedni wykładowcy 

przymykaj ą oko, drud~ kategorycznie 
zabraniaj ą, jeszcze inni otwarcie na to 
pozwalają . Od kulturalnej osoby 
wymaga Sl~ mImo wszystko 
wstrzemięźliwości . Jestcśmy tylko 
ludŻDli, więc dyskretny łyk wody dla 
orlcźwienia (lub kilka Iyków, gdy 
powody są nicco inne), nic powinien 
wywołać niczyjego obuucnia, jednak 
,uto zaslawiony stoliczek wielkości 
40 x 60 cm, obficie ,.asmwiony k awą, 
herbatą, kanapkami i chipsami to j u;' 
lekka prz.esada. Trz.eba wt~dy 

dodatkuwo uwa:r.ać, ż~by nie poplamić 
naj nowszego katal ogu Avonu 
i krzy;i;Ówck. WieS7.anie lub klad~enie 
odzieży wierzchniej na krzesłach jest 
także wielki'n nietaktem, ponieważ 

właśnie do tego celu zostały stworzone 
szatn ie. Spóżni anic - ci~żkie do 
tolerowania i dla niektórych żenujące . 
O ile spóżnien ie s i~ na zająci a jest 
w pewien sposób zrozumiałe, o tyle 
żenuj ące są próby jego wytłumaczenia, 
czyli jeszc~e większe pogrą~anic s i ~ . 

To SamO dotyczy ~achowania 
na zajęciach. Jdcli s ą one 
ooow!ązkowe - trudno, lr.lcba na nie 
~hudzić, ale gdy nic ma takiej potrzeby, 
tu usuby, które nie po trafią się 

pow,trqmać od rozmów, komentarq 
przerywania Innym niech 
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po pH>stu lepiej odpuszczą, me 
d~nerwując tym samym s ie bie 
I pozoslałycb. 

A co pol7.ądny , ludem wyno~i 
7. zajęć (nie chodzi mi O pomoce 
naukowe, kredę, flamaSITy itp.)? 
Notalki! A jak notatki 10 oczywiście 
pisane czerwonym długopisem lub 
ołówkiem na czerwonej kartce. Takich 
nic da się odbić na ksero, czy jak to się 
potocznie mówi "skscrować", To 
proste , Nieustający , .. wyścig szczurów" 
zaczyna S Ię na znacznIc niższym 
poziomic, nii praca, TUlaj kaidy 
elemenl ma znac~cnie, Dlatego chyba 
nic dziwi ~asłyslanc: .,No chyba was 
pogięło. Że dam Wam nOlal ki do 
odbicia!". Wicie osób b<;.dzic ponadto 
udawać . że nie ma j.adnych nOlakk, aż 
do ~amcj godziny zero lj . el7aminu. 
Niektóri;y nawel posuwają SIę do 
czerpania konkr~tnych k orzyści 

materialnych, jak odbijanie na hero 
male riałów do testów z j~zyka 

angielskiego i pobieranie za 10 op/al (w 
wysokości 30 zł za jeden leSI od grupy, 
jak 10 robi ła moja ,.ko1e:i:anka"). CM:, 
wypadałoby powiedzie.;: "kochajmy 
sięjak bracia, liczmy sięjak Żydzi". 

Parafrazuj ąc stare porlckadło 
można stwicrdzić, że Slosowny ubiór 
kreuje nasz wizerunek. Wi~kszośt 
czuje, jak trzeba si~ ubierać idąc na 
uczelnię. cocksponować,czegonie i na 
jaki egzamin, cO ~ał02yć. Wiem,:fe gdy 
egzaminatorem jesl m~~czyzna, 10 
niCt:o hojniej obdarzone przcz natuT~ 

sludemki ,tarują się wyeksponować lo, 
że "mają czym oddychać i na czym 

siedzieć", jednak na leży pamiętać, że 

jesldmy na pańsIwowej uczcini. a nie 
placu Pigal le . A propo~ - nie 
przcsadzajmy z nami~lnym 

obściskiwanicm się podczas 7.ajęf. 

Sądz~, że każda mi /ośt jesl w Sianie 
wytrzymać póltol1lgod~inną próbę. 

Jeżel i idzie o ściąganie .. 
Moim zdaniem przez długie lala nic da 
się lego wyplenić . A może być 

odwrotnie. Z lego, co zaobsef"'owalem 
im cz~stsze są próby walki, tym 
wi~ksza mobilizacja i wymyślniejsze 
leehniki sludenlów. Tak czy inaczej jest 
10 kradzid C2)jcjŚ prucy. 

Zdaj~ sob ie spraw", że 

wygłaszając I~k górnololne i 
momentami patetyczne frazy wydaję 
SIę Slawlać siebie jako mentom. Nie \l 10 

lu chodzi. Powy;-.;;:!;e uwag i są zbiorem 
rdlcksj l moich własnych. moich 
znajomych i mnych studentów Ja 7.aŚ. 
w swojej prosloc ie i banalności jestem 
daleki od poUCł.ani a innych. Wano się 
zastanowić nad swoją k ulturą. Mimo, 
że ni kt nic jest doskonały, 10 
pi<;tnowany jest brak dążenia do 
doskonałości. 

Karni! Marszałek 
kamil.marszałek@tlcn.pl 

Hormon wzrostu 
Hormon wzrostu'! Proszę bardzo· 2,000 zł na czarnym rynku, Pigułka gwałtu? Amfetamina? Coś na 
mięśnie? Alei: tak! Wuystko można kupić za pieniądZe! Dohry nastrój , kopa pr.ted egzaminami, talent 
na chwilę, poczucie mory ijasnuść umysłu 

Na ile czasu wystarczą 
jednak kolejne porcje i cO dalej'! 
Refleksje na ten temat dziwnie 
przywołują mi ciągle sylwclk~ i życic 
wielkiego Iwórey. Zbliżająca si~ 54. 
roc~nlCa śmierci genIusza 
nowoczesnego jazzu ChaTlic Parkera 
(12.03.2009r.) każe mi oddać hołd 
wielkiemu muzykowi I przybl i żyć 

jego sy lwel kę moim młodym 

prqjaciołom z PolitechnikI. Kogo 
ona zainte resuje, len n iech na 
początek obejrzy znakomity film 
o Ch. Parkerze pl. "Bird", 
zrealizowany w hołdzie jemu prlez 
Clinta Eastwooda, a polem sięgnie do 
jego dyskografi i. Niech niniejsze 
wspomnienie h<;dzie zarazem dla 
wszystkich memento mon. 

CłlARLł.E PARKERA 
ŻYCłE KU ŚM.łERC ł 

Bieg ku jego smierei rozpoczął 
Sl~ w chwili , gdy prl)'jacicl rodziny 
2aeh~ci ł 15-l etn iego Cha rl ie do 
posmakowania heroiny. Chwila la 
rozciągnęła się na II lal jego życia . 
"SIraciłem najwa1.JII~j~zy eł.as w moim 
życIu" - powl~dzia! późmej ParkeL To 
żyCIe go nic pieśc i ło, bowiem ,,"aaSlał w 
świeCIe dys kryminacji ra~\lwej, 
po7.ł>awiuny od młodych lat mi lo';';i 
i domowego ciepła. W rodzinie nikt nic 
był muzykalny. Moie pf7.ez to jako 13-
łate k grał już na nicproporejona lnie 
dużym dla :;wego wieko saksofonie 
barytonowym, kiłka lat później na 
saksofonie altowym. Mając 151at musiał 
sam zarabiać na swoje utrzymanie. 

"Musieliśmy - opowiadał - grać 
bez prlCrwy od 9 wic.;zór do 5 rano. Za 
noc otrzymywaliśmy 1,25 USD". Szkołą 
i tradycją dla Parkera byłblues. W Kansas 
City. gdzie si~ urodził, żył zanur.lony 
w jego dżwi~kach. Nic wyruszał daleko 
poza miasto, prowadząc życ i c prqhc 
i nlewesołc. Jako ł7- l atck 20 sIał 

członkiem orkiestry Jay McShanna 
(z pr~~rwami do 194 h.). Zaskakujące. że 
j ego 711hamowania i kompleksy pojawiły 
Sil, VIIIedy, gdy został muzykiem. Może 

sp rawiły to jego wrażliwoH 
i niezadowolenie z siebie. 

Jego wyjazd do Chicago miał coś 
z ucieczk i. Przybył tam brudny 
i obszarpany ,jakby prosro z rowarowego 
pociągu", ale grał ,jak nikl dOląd" . Czy 
Parkcr wzorowałsi~ na kims? 
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Wątpliwe. Prawdopodobnie od początku 
był indywidualistą. Potwie rdza lo 
prawd.;, że geniusze chodzą własnymi 
drogami. Nic wiodło mu się pOLa lo, bo i 
muzycy i słuchacze oczekiwali czegos, Co 
było .. pl'7.etartc", Nic dziwnego, że w 
nowojorskim Harl~mlc Charli" zmywał 
lalcl'7.c w dnlgO!"l"dnym lokalu za 10 
dolarów tygodmowo. CZ,,-SlO brakowało 
mu instrumentu do grania. ,.Żyłem 
zaW'iZ~ jakby w panice (jego wally cytat) 
nocą musiałem spa<' w garażach. Całkiem ,i" zatraciłem, a co najgorsze nikt nk 
rozumiał mojej muzyki. Nic moglemju1 
znieść stereotypowych harmonii 
(a kordyki) stosowanych przez 
wszystkich. Slale myślałem" tym, że 
musi ismieć coś innego. Nieczuł ;,;wiązku 
Z orkiestrą MeShanna. Opuścił ją 
wkrólce. gdyż miał już dość grania 
zrutynizowanych anotacji . Był 

urodzonym ,olislą i genialnym 
Improwiz.torcm. Jego życic 00 Icj POI)' 
zdominowały wyst,,-py W klubach 
janowych z trullymi składamI, ehoć 
CZ,,-SIO na~zpikowanymi gwiazdami 
lamtego ok","u. Tulaj rozwinąl .we loly 
niczym plak, sląd prądomck "Bird" 
prlylgnąl już do niego na zawsze. 
Wkrólce 5tał siQ bywalcem jazzowej 
sceny muzycznej wokół Minton's 
Playhousc w Harlcmie i 52 ulicy N. Jorku. 
Jego lalent i aUlol)'tct oalychmiaSI 
zyskały uznanie. Wszyscy byli świadomI 
jego twórczego, instynktownie 
tworzącego geniu,zu. 

\\' Minlon's dzi~ki Iwórc2ym 
impulsom Ch. Parkera skl)'stalizował się 
awangardowy styl lal 40, zwany be-bop. 
Narodzinom nowego stylu towarzyszyła 
pł~jada wybilnych nazwisk 
i współpracowników Parkera: Dizzy 
Gillc.pie, Mile. Davis (trąbka), Warddł 
Gray. Ludy Thompson (saksofon), 
Chadie Christian (gitara), Oscar 
PCtlilford, Ray Brown (kontrabas), Bud 
Powell, Theloniu. Monk (fortepian), 

Be-bop uznawany był w hislorii 
jazzu za nun rewolucyjny. Była 10 

muzyka koncentracji , ImprowIzacji 
solowej, lO rozp<;dzone neN'oWe frazy, 
galopujące lempa, nowy rozdział 
wiMuozerii, kondensacja elementów 
niczym Sl~nogramy, to muzyka twarda, 
asenlymenlalna, abstralcyjna. Te 
wszystkie określenia streszcl.ają muzykę 

Charliq,o Parkl'ra. 
Od począlku be-bop Wlrastał w aU1""lC 
tajemniczo"".;' w krt;gu ekstrawagancko 
ubranych muzyków, olOcronych garslką 
fanatyków i niech~cią szerszej 
publiellloki , 

Nie oszczędzała ich prasa piszą<;, 
Że muzykami be-bopu są dziwacy, 

narkomani, jogowie, "ezarn! 
muzułmanie" itp. W roku 1946 z powodu 
załamania psychicznego Ch. Parker lrafił 
do szpilala dla nerwowo chol)'ch, Lato 
1947r. wraz z poślubieniem miłcJ 
dziewczyny - Doris, zapow i adało 

slabilLlacj \( w jego życIU. Jednak 
trodności w kontaktach Z publ icznoś"';ą 

i ze swoim combo. oraz proza życia 
spowodowały oddalenie od dobrej 
i cierpliwej l)ori •. Mimo, i7 jej miejsce 
zaj~bśhclna brunclka Chan Ricłlardson, 
Charlie pil coraz więcej, rozpaczliwie 
powslrąmuJ'lc si\( od narkotyków I 
próbując zągłuszyć olaczającą go 
rlc,.;zywistość. 

Narkotyki i alkohol rojnowały 

jego ldrowic, w.kUlek czego nabawił si ~ 
wl""Lodów 7.olądka, które kilkakrotnie 
zaprowadziły go do szpil~la. Mimo tego, 
w Spoi kaniach jUTAlwych po dwóch 
.tronach Atlantyku bczapdacyjOlc 
przypadały mu pierwsze miejsca. Kiedy 
na całym świecie pl""dwie kaidy muzyk 
jazzowy ulegal wpływowi Birda, a 
7.aznaclal .i" on nawd w muzyce 
I~ncczncj i rozrywkowej - Parhr 
występował już dorywczo. Cierpiał, a 
wiciu Iudl.i podkreśla, że był bardto 
samotny, Całymi nocami nic spal i jddził 
ml'trem ~am bez cdu. 
W okresie swej "ajw; ~kszej aktywno!ki, 
kiedy mógł 'tać się bogatym 
człowiekiem - jego dC-':Yljami rlądzih 
fan i i prasa. Mógł sięga'; po intratne 
projekty, a lak zagrywał si\( dla nich na 
śmier, w kłubach. Noc w noc. w pędzie 
Po lokalach jazzowych. stak wobec 
konieczności twórczego 
improwizowama - to morderczy tl)'b 
życia dla czlowieka, któl)' nic chciał być 
tylko ol~piałym automatem 
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ImproWIZacyJnym. 
Nigdy n i . był 7. siebie 

zadowolony i nic polralil powiedzieć, 
która z jego płyt jeSI najlepsza. Na 
cstradl.ic jako muzyk nic umial nigdy 
"sprzedać"ani siebie ani swojej muzyki, 
Stał i grał. Ilość jego nagImi jest 
imponująca pod każdym Wlgl~dem, 

I'od koniec życia zrezygnował l 
walki , W roku 1954 zmarlajego malutka 
córeo.ka I'ree. Bylo to jui; ponad jego 
siły. Oczekiwano jego przybycia na 
tournee po Niemczech. Zamiast niego 
nadesda wiadomość o próbIe 
samobójstwa. Organizm zaprawiony 
u:lywkami ,tawil jednak opór tej iloM'i 
trucizny, którą zażył. Szok na krótko 
"I"'łnił rolę kuracji. Cbarłie znowu 
uc<\ął wysoko szybować w swej grie. 
Nie Irwało lO jednak długo. "Birdłand" -
klub, któl)' nazw~ wywodził od Jcgo 
przydomku, a przy kasie którego Parker 
musiał Icraz placić za bilel kiedy ehcial 
posłuchać którcgos zc swoich kokgów­
postanowił dać mu je'iZcz~ jedną szansę. 
4 i 5 marca 1955r. miał grać z All Star 
Quimd Był to jednak już występ 

chorych ludzi. Trzy dni polem skarlyl 
si~ na trudno!ki w oddychaniu. Nie 
zg002il si~ na przewiezienic <lo szpilala, 
Zoslał w aparlamencie, bo chciał 

obt:jrleć w telewiZji progmm Dorsey 
Brolhcrs. Kiedy si" śmiał z jakiegoś 
dowcipu, zac7llł się dmi!' i zmarł w 
ciągu ki lku minu\. Byla lo sobola, ł2 
marca 1955r 1.ekarze oceniałi w 
kosInicy jego zwłoki"" 53 lala, a mial 
ich niespełna 35. 

Mil Parkcra narodzil si,,­
nalychnliast. Jedcn Z Jego 
pam iątkowych albumów płylowych, 

disc jockcy "Jazzbo" Collins poprzcdzil 
słowami. "Nic "'ldz .. , ieby w całej 

hi.lOrii jazzu jakiś muzyk cieszył si ~ 
wi"hzym uznani~m i mniejszym 
zrozumieniem an i2eh on". Chul ie 
Parker powicdliał pT7.cd laty: ,.zycie 
zaW'iZe było okrutne dla muzyków - tak 
samo jak dziś. Słyszałem, że Ilcctho\'cn, 
leiąc na 10m smicrei WYgT'dżał piękią 
świalu, klÓI)' go nic rozumiał , [ nikt w 
jego czasach nie rozumiał naprawdę, co 
on pisal , Ale lo jest muzyka". Inna 
"'ypowiedź - "Cieszylbym .ięgdyby to, 
cO gram nazywano po pro.lu muzyką"'. 
Pl7.yszłoSt. uznanie i wplywCh. Parkera 
potwierdziły pk wie lka jest jego 
muzyka. 

JakZc różne bylo jednak jego 
rycie od doslatniego i .,szczęśliwego· ' 
życia gwiaz<l rodzimego disco-polo. 

Zbigniew Zastawny 
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Zapomniana dzielnica 
\\'Iudzkim gąszczu spraw, kariery, pogoni za lepszym iycil'm twonymy. czasem lupl'inil' nil~świadomic 
pno:estrzenie, które traktujemy po macoszemu. Gelto kojarzy nam s ię z najgorszymi obrazami l historii, 
ale miejsca na wzór " getta" istniej ą równ ież ohok nas, niektórzy na wet o tym nie wirdzą 

Stare J3ronowicc. bo o nich 
mowa, są bardzo specyficznym 
miejscem. Wkoło wielkie inwestycje. 
galerie. nowe apartamentowce, 
wszystko idzie do przodu. rozwija si", 
a jednak pośrodku tego wszystkiego 
istnieje kilka ulic. o których wydaje si~ 
nic tylko ludlie, ale i czas ~apomnia!. 
Wszystko lam jest speeyfielOe. 
zupdnie inne od lego. co dla nas jcst 
noml~lnc . Wchodząc tam z "zcwnątr/ ' 

odnosi S";' wrażenie sztucznie 
uslawionej gmmcy. To lak. pkby c".as 
w Iym miejscu zatrzym a ł się 

k ilkanaście lat temu, a Wlicniało sil;. 
j~-dynie otoczenie ,,7..a mur~m". 

Nie chodzi wyłącznie o stan 
budynków, które często są podpierane 
czym si~ da i z każdej możliwej strony, 
aby si" tylko nic zawaliły, chociaż to 
uderzanajwczcśniej . Ludzie którzy tam 
żyją, zupełnie co innego uważają za 
normalność. nii my. Najbardziej tą 
krzywdzącą innoŚĆ widać w dliceiaeh. 
które od rówicśników rMnią si~ 

jedynie, nastawieniem do życia, które 
jest wymuszone miejscem w którym 

żyją . Zachowame, klOre CZ~SIO dla 
kogoś z "zewnątrz"" jest chore 
i niewlaściwc, wymusiło na nich 
otoczenie, środowisko. na które zostały 
skazane przecIeż nic na własne 
życzenic. To własnie dzieci już od 
urodzenia uczą si~ jedynie tego. że do 
niczego s i~ Ole nadają, ~ ich 
najwi~kszym osi't!,'ni~cicm moic być 
wysoka kara w ięzi enia 

W czym tkwi pr"bl~m? 

Lud~ie i fonnowane pl7.ez czas 
schematy myślenia ~amykają śmiertelne 
koło bezradności . Udział mają w tym 
dorośli. Swoją biernością 

i dotychczasowym życ icm sami 
udowadniają,:i:c nic moma nic zmienić, 
nic potrafią pokazać. że za tym murem 
przyzv.yczajeń jest coś innego. im po 
prostu tak. wygodniej A dzieci od zawsze 
to widzą. Szkoła też nic wyciąga do nich 
ręki. Niejednokrotnie ~darla si", że 
pr.leeiska si" ue:miów na s il~ z klasy do 
klasy mimo, iż (o ~gro20!) nic potmfią Za 
dobrze czytać. pisać. o liczeniu już nie 
wspomnę. Nauczyciele opierają s ię na 

pochodzeniu, bo l po cO pr~.cjmować 
si~ k imś. kto Jest niemaln3znaczony 
miejsc~m życia? ZreS7;lą pobliska 
szkoła traktuje tych wszystkich ludzi 
jako 1;ło konieczne. jeżeli muszą, to 
ni""h do niej chodzą, ale na nic wi ęcej 

lepiej nie liczyć. 
Można mieć pretensje do 

wszystkich: do miasta. do szkoły, do 
historii może nawet. ale najwi~kszą 
win~ ponosimy my sami. Takjak oni 
dla nas są inni, tak i my dla nich 
z naszym typowym pomysłem na 
życic jestcśmy jak oocy. A każda 
inność jest prqjmowana jak zło. bo 
tak jest łatwiej. Dlatcgo ez~sto uwaia 
si" il,h za gorszych. bo ~.namy tylko 
jedną stron~ medalu. bo łatw iej 

założyć z góry, że wszyscy są żh. me 
szukając przyczyny. To oczywiki~ są 
pozory, ponieważ Ci ludzie teź chcą 
żyć, tei mają jakid mal7.cuia, tylk" 
zawsze b~dą obcią t" ni 
pochodzeniem i wiarą, ;:e to życie. 
które znająjestjedynym słusznym na 
które zasługują. 

Nadzieja umi ... ra ostat oia ... 

Bardzo htwo o Iym 
wszystkim mówić l pisać, n~jtrudnicj 
pr~cjść do działania. A są ludzie którzy 
postanowili na mIarę swoich 
moŻhwości. l'h""iaż troch" odmienić 
dotychcza'lOwo przyj~ty stan rzecry. 
Program .. MOST" dla Bronowic. 
k t óry opIera S l~ na pracy 
wolontariuszy. wyciąga ręk ę do 
kaldego z tych dzieci, które cmją, ie 
Ulotna w życiu osiągną'; wi~cej. 

Oczywiście nic da si" zmienić 
wszystkiego nagle. chodzi o złamanie 
pewnych schematów myślen i a, 
pokazanie zupełnie innej 
rzeczywistości . Pozostawicnie w ich 
świadomości drobnego śladu. ie ich 
życic uleży wyłącznic od nich mimo, 
iż to są jeszcze w wi~kszości dlieci, 
pozwoli im :anicniać siebie i odzyskać 
wiarę, wc własne możliwości. Swiata 
może to me zbaWI, ale klo WIe, cl.y ~ 
klÓrd Z tych dzi~..,i nie wyrwie si" ;;s­
zobl"dnego koła bernadziei. "I 

-§ 
ChCCS1; pomóc? Zrohić coś dla 
ionych? Wystarczą szczere cbęci! 

Wi\-.:ej ,znegółów u koordynator 
programu Katarzyny Ma7-llr : 
mazu rka§ia @::op.pl , 
w Ccn\rum Wolontariatu 
pod nr telefonu: OKI 534 26 52 
lub na w,,·w.duch.LubJin.pL 
i wwww.wolontariat.org.plllublin 

Radosław Mąka 

~ 
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~ 
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o recyklingu • • • nieco Inaczej 

Do napisania ,ego aTlykułu 
sk ł onił a m n Ie własna 

n idw.adomoŚĆ, k tórą os tat nio 
nicco ograniczyłam, zbierając 

materia ły do projektu. Szukając 

potrzeboych danych , odkryłam. że 
tak ich ludzi je.t więcej. (\7.l1. Iych 
"nieuświ adomionych" , a nie tych 
robiących projekt), a pytając 
znajomych slUdcntów () to, co 
zrobiliby z zepsutą k lawiaturą, czy 
czaj nikiem bezprzewodowym ... 
Dobrze. że akurat te sprz"ry si" im 
nic popsuły, bo pewnie nic mają 
zbędnych kilku ty.i",y złolych, 
żeby lapłacić br" za 10, co chcieli 
zrobić. 

Od 2005r. obowiązuje w 
Pol",c D .• lawa o zużytym 'prL"cie 
elektrycznym i elektron icznym. 
według której m.in.: pral ki. 
lodówki, 1:cI 3d' 3, tele fony 
komórkowe, tdewizory. wiertarki. 
komputery. a laki.e świetlówki i 
ża rówk i e n ergOOS7.cz~dne to 
odpady niebezpieczne, których nic 
można wyrzucać razem z innymi 
odpadami do śmietnika. Grozi za to 
kara grzywny od 500 do 5 ()()() zł. 

Elek trośmieci można natomiast 
oddać bezpłatnie do 
specjalistycznego punktu zbierania 
oraz do sklepu. Jak podaje portal 
www.um.lub lin.eu. na tere nie 
L ublina funkCjon uje p i~ć 

c za,owych p un któw zbie rania 
ele k trośrnicei. Można do nich 
bezpłatnie oddać zepsute, zużyte 
urządzenia elektryczne , 
e l e k troniczne: a rty ku ły 

go~podarstwa domowego. sprl"t 
audiowizua lny, komputerowy i 
oŚwietlenio'''y. Punkty zbierania 
z lokalizowano przy dużych 

supemlarketach (Tesco. ul. Orkana 
4 ; Obi . ul. Chemiczna 2; E. LecIen:. 
ul. Turystyczna 1; E. Leden: . ul. T. 
Zana 19; Real. ul. Chodźki 14). a 
akcje IJo<dą odbywały si« regularnie 
w każdą oSlatnią sobot« miesiąca . w 
godzinaeh9.00 -1 4.00. 

N ie klóre s prz~ty, np . 

'i "ii ' to n a 
I won'ezkach, freonie, ozonie, itp. Ominę ten znany 

lodów k i czy 
zamrai, ark i. 
zaWIerają 

n iebezpieczne 
środki chemiczne. 
Jeśli trafią one na 
złomowisko i tam 
zostaną poci~te na 
cz~śei 
niebezpieczne dła 
srodowiska gazy 
trafią do almosfery. 
Z lego powodu stare 
sprL~ty AGD i RTV 
muszą być 

przetwarza n e w 
specjalnych 
n kladaeh. Z badań 
.' p ołecz n ych 

przeprowadzonych 
prlcz ElcklroEko (w "'_.::: 
październi k u 2006 r. 
i w listopadzie 2007r.). wy łania si ~ 

portret Po la k a .. cho m ik a_ 
przeslępcy··. Ponad po łowa 

naszych rooaków nic wic . co 
zrob i ć ze zużytym sprz~lcm. 
NajcZ«ścicj. drobne urządzeni a -
stare ładowarki czy świetlówki. są 
przechowywane w domu lub po 
prostu wyrwcanc razem 2 

innymi odpadami do śmie tni ka. 
Wielkogabarytowe urządzenia 

(np. lodówki czy prdlki) oddawane 
'ą w najl~p>zym wypadku 
na złomowiska, gdzie nie powinny 
trafia~ . Tylko, a może a~" 19% 
res p ondentów pr ze k az uje 
dcklrośm icci do punktu zbierania 
l u b do s k lepu. Pozo sIali 
pozbywają się ich niezgodnie z 
prawem, 36% osób przy7.nalo. że 
w ciągu OSlatniego roku wyrzuci li 
clcktrosmicci do śmietnika lub na 
złom, natomiast 35% "chomikujc· 
je w domu bądź przekazuje innym 
członkom rodziny. 

A Ty kim jesleś? Chomikiem czy 
prLcst~pcą? 

Ksenia Siadkowska 

W budyn k ac h Po l itechni k i 
Lubelskiej znajdują si~ pojemni ki na 
zużyte baterie. Od kierownika Działu 
Spraw Studenckich, pana Jarosława Mądro 
dowiadujemy si .... że w nowym projekcie 
zagospodarowania przestrzennego terenu 
M iasteczka A k ademic k iego PL 
przewidziano j uź miejsca na pojemniki z 
fr akcją suc h ą. a w specyfikacji 
przetargowej na wywóz odpadów 
uwzgl~dniono zamówienie ta k ic h 
pojemni ków. Wiadomo jednak, że 

poslaw ie",e pOjemn ik a lo d " pi ero 
począle k . Kolejnym krQk i~m jest 
l.l'wladomienie m , c,zkań,ów miasteczka. 
że nalej;y ~e l ekcjonować lo. cO ,ię wyrzuca 
oraz wykazać dobrą wol" i zdobyć si" na 
odrobin" wysi łk u, żeby poselekcjonowane 
śmieci trafiały do pojemników. a nie do 
zsypu. Przynosi lo równ ież "'Ymierne 
korzyści ekonomiczne. gdyż wyv.·icricnic 
pojemników z frakcją suchą jesltańsze od 
wywiezienia pojemników tradycyjnych. 
Na l eży sobie uświadomić również, że gro 
śmieci .,produkowanych'" przez 
mieszkańców akademików to wlaśnie 
frakcja sucha. Pozoslaje nam w tej chwili 
cze ka n ie na r c al ilacj~ proje kt u 
zagospodarowa nia mia5tct:zka tak . żcby 
było Ona przyjazn e ZarÓWno dl a 
mieszkańców jak l środowi.ka, w klórym 
mieszkamy i pracujemy. 
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Polska vs. Francja 
Dzień jak cu dzil'ń, ranu budzę s ię . Ś",it za uknl'm, a mi nadal chce si ę spać. Komputer ",ląezoo)', robię 
herbatę i sprawdzam, czy znajomi o mnie nic za pomnieli. I CZ}·tam : "Tylko pozazdrościć takiego pobytu, 
ale ja i tak nwaiam, ie w Polsce jest naj lepiej. Kubuś, mam nadzieję, ie Ty akn rat prry:lnajesz się, ie 
jestd z Polski? Nic myś l ę inaczej". 

Nikt na razie nic zmus i ł 

mnie jeszcze du tak intensywnego 
myślenia o siódmcj rano. Czy ~dąc 
za granicą, jestem dumny z bycia 
Polak iem? By ułatwić sobie 
odpowiedź, zaglądam na pierwszy. 
leps zy purtal InternelOw y 
i sprawdzam, eu się dzieje w kraju. 
PrLyznam, ze 10 nie był dobry 
pomysł. Znowu afery, znoWll Doda, 
Jula zmienia image, WH;C Jej 
prLeszkadz~ć nie będę. 

W d r udze du firmy , 
kupiłem kawę i b'Tlecznie 
piję ją w tramwaju. I lak 
subie jadąc nagle poczułem 
odrazająey, o k uło 
czterotygodniowy smród 
nicmytcgo ciała. 

powiodlem więc oczami 
w sIronę wydobywającego 
si~ swądu i uj!7.ałem dwie. 
brudne poslaci, z piwami 
w ręku. Uroku bardziej 
odrażająccgo dodawały 

obszarpane ubrania 
1 mordy, .jak po LrLech 
wyrokach". Usiedli sobie 
naprzeciwko mnie i rozpoez~li 

rozmowę: "Kurde! Porąbane 

Fnmcuzy! Każą mi płacić za. wizYlę 
u lekar.,~a"· zaczyna Icn z lewcj. 
"A to Ci ten zabojad szef nic 
za płaci?" dopytu je drugi. 
.. Oszalałeś! Przecież jcslcm na 
czarno". W ramach manifestu jeden 
krzyczy: .. Olać tą Francję 
i porąbanych żabojadów!". 

Nic odezwałem SLę am 
slowem, Ueszezc mi przy łożą 
i zabiorą ponfel, a Polacy potrafią tu 
czasem takie akcje odstawić ) . 
Zacząlem się śmiać natomiast. gdy 
usłyszałem komcntarz jednej 

Francuzki skierowancj do drugicj: 
.. To są z pewnokią Rosjanie". 
PierwslY ral podczas pobytu, nie 
tłumaczyłem Francuzom, jaka jcst 
różnica między językiem polskim, 
a rosyjskim. Tego dnia, Asia nie 
byłaby zadowolona z mojej 
odpowiedzi . Wicczorcm kurs 
języka francuskiego. Profesor 
za powiada wiclką imprcz" 
mi"dzynarodową i zleca zrobicnic 

prezentacji własncgo kraju. Od razu 
obmyślam plan, jak dopiec 
Frdncuzikom - tu Asia, poklepałaby 
mniepoplecach. 

Podczas w s póln eg o 
weekendu we Vosges. bo taki nam 
przygotowano, prczentowaliśmy 

nasze kraje. Już przy drugim 
sł ajdzie lauważyłem poruslcnie 
wśród francuskiej nacji i zapytałem , 

o co chodzi. "To Polska jcst 
w Europie?". mruknął ktoś z tłumu 
widzów. "Pewnie. POla Iym na 
południu Polski mamy pi<;knc góry, 
a na północy dostęp do morza. 
Zgadnijcie. do jakiego"!" ... Do 
Czarnego?'" - spytała nauczycielka. 

Kobieta podniosła mi eiśmcOLe 

i odpowiedziałem jej anegdotką na 
tym samym poziomic: .,Idę do firmy 
ubezpieczeniowej. Gadka -
szmatka jak to zwykle, gdy chce się 
kupić ubezpieczenie i kobieta pyta 
mnic, skąd jcstem. Mówi~, żcby 

19adła. Wi",c wym!cnia: Hiszpania. 
WIochy itd. Mówię, oi:e nic. 
Tłumaczę , ŻC 7.ara7. za Nicmcami. na 
wschód jcst kraj ... , a ona: Rosja! 

Odpowiadam: N IE. 
między Ni emcami, 
a Rosją, jest taki doŚĆ 
duży kraj. Twarz Jej 
wykr.-:ywila się na róoi:ne 
strony i koóczy: to jest 
coś mLędzy Niemcami. 
a Rosją?" . 

W takich sytuacjach 
zastanawiam się, po co 
na!?ckaliŚmy na naszą 

nauczycielkę od 
geografii? Czemu 
TlUCaliśmy w ntą 
kanapkami , nLe 

WNW • ..c.1JJ dawaliśmy jej spokoju, 
pr zy nosiliśmy 

w słoikach stare jajka i w!?ucaliśmy 
jc za mapy? A wszystko przez tu, żc 
nie rozumieliśmy, że jej celem było 
naUC7.cnie nas nie bycia Francuzcm. 

Na jednym z evenłów 
podeszła do mnie kolc~anka. Twaf"l 
jcj była nicbywale zasmucona 
i pyta, czy to pmwda. że Jan Paweł I ł 
byl Polakiem. Jak się okazało. 
wiclce pobożna babcia, powicdziała 
wnuczce, że papież był Włochem. 
Oszczędziłem dziewczynę i nic nie 
mówiłem , ŻC obccny papież spędził 
młodość w Hitlcrjugend, chociaż 
pewnie i lak nic wic, coto takiego. 
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Podczas pobytu we Francji 
poznałem wiciu Polaków 
pracujących, jak równiez 
studiujących. Podczas starć 
z francuską niewiedzą, nigdy nic 
mieliśmy oporów, by wytłumaczyć, 
że Polska nie jest dzielnicąPmgi, że 
nie wiemy jak pisać cyrylicą na 
klawiatum:, że laptopy kupujemy 
sobie sami, a nie dostajemy od 
francuskiego nądu, bym nam si" 
lepiej pracowało. Co wi~ccj, wicrny, 
co lo hamburger, mamy w domach 
toalety, a sieć elektryczna w Polsce 
też iSlnicje. CZ<;SIO. zpowoou naszej 
narodOWOŚCI, spotykało nas wiele 
niespodzianek. Bezinteresowna 
pomoc w załatwianiu dokumentów 
jest nieoceniona wc francuskiej 
biurokracji. Wspólne obiady czy 
prezenty na święta też na pewno 
uprzYJemmają czas. Po kilku 
nllcsiącach zaczęliśmy się z nich 
śmiać, gdy jedzą wlosy i paznokcie 
w tramwajach, gdy nic rozumiemy 
ich angielskiego. Wszyst k o 
obracaliśmy w żart. A poziom 
kształcenia wc Francji śmieszy 

mnie najbardziej. Wkurzam się 
tylko wtedy. gdy slyszę, że średnic 
wynagrodzenie początkująceg 

o inryniera wynosi ok. 3500 curo. 
Dlaczego tak jest? Jakim pr.lwem 
zarabiają tyle"! Odpowiedź jest 

prosta: .. Polska, kraj absurdu ( ... ) 
ma dwa razy wi~cej studentów, niż 
Francja, a inrynier zarabia tu mmej 
niż przeciętny robotnik. Dziwny 
kraj , w którym z kelnerem można 
porozmawiać po angIelsku , 
z barman k ą po niemiecku, 
z kucharzem po francus k u, 
a z ministrem lub jakimkolwiek 
urzędnikiem państwowym tylko za 
pośrednictwem tIumacza." (źródlo: 
Internet). 

Czy zatem poddamy się 
zanim wyjdziemy na start? A może 
lepiej coś z tym zrobić. W ostatnim 
tygodniu łącznie !/20 Francji 
strajkowała. Zaburzyło to spokojne 
życic na kilka dni, ale osiągnęli to, 
czego chcieli. Rząd zainteresował 
się nimi. Już tak bardzo nie obawiają 
się kryzysu gospodarczego, 
A w Polsce? Coraz wIęcej firm, 
zantraża swoje filie, następują 
redukcje etatów, kto tylko może, 

załatwia sobie wczcśn i ejszą 

emeryturę. Gdzie w tym wszystkim 
jestcśmy MY - studenci? Za kilka 
miesięcy znów progi Pol itechniki 
opuszczą setki studentów. Czy 
będziemy dumni z tabliczki: 
MGR łNŻ. Pracownik Miesiąca 
1 z uśmiechem podawać 

hamburgery i frytki'! Myślis z, że 
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Ciebie to nie dotyczy. Zobaczymy, 
jak długo bl.;dzicsz szukał pracy, ilc 
wyślesz dokumentów 
aplikacyjnych i ile nlzy powiesz: 
""'Yjeżdżarn 7.3 granicę , jak najdalej 
stąd. Pr..:cstan marqć o spokojnym 
życiu r Witamy w neezywistości! 
D~iałaj! 

Wielu z nas, studIUjących 

t pracujących za granicami kraju. 
przyznaje sil.; do własnego 

pochodzema. Fajnie być Polakiem, 
jesteśmy dumni z tego, ale nic 
jesteśmy dumni z Polski. A sytuacje 
takie, Jak obeena zamazują Polskę 
jako dom. miejsce gdzie ma sit< 
rodzin~ i przyjaciół. Wi~c jcst już 
jasne, dlaczego Polacy z.a granicą 
tracą tożsamość narodową. 
I wlaśnie dlatego, jui nigdy nie 
spotkamy niektórych znajomych 
z ogólniab (chyba, ze poza 
grJnicami kraju). 

Korcspondent zagraniczny 
Jakub Poniedzielski 

Zc względu na dobre 
wychowanie i poszanowanie uczuć 
czytelników, wszelkie słowa o 
wydźwil.;ku niea kccptowalnym, 
zostaly zastąpione innymi. 
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